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Przegląd politycz 
Lwów 22 października. 


Z kwiatem junkierstwa wyruszył dziś Wil- 
helm II tam, gdzie powstał ród krryżaków. 
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łożyli w Jerozobmie podezas trzeciej wojny 
krzyżowej szpital i zakon pod wezwaniem Najśw. 
Panny — i to było nikłe ziarno, z którego na- 
stępnie bardzo niezwykłą drogą rozwoju, przy 
niesłychanie sprzyja ących okolicznościach i 
wskutek bezwzględności, którą zawsze się od- 
zg krzyėaoy, aroy protestanckie Prusy, i 

o zdobyciu Jerozolimy przez Xaracenów, człon- | znaczy psami. Loto, jeden monsrcha tych gian-! waga nekate jaj schować boko w serou do-$ 
kowie tamtejszego zakonu Najśw. Panny pró- | gw jawi się ai Hi jad nimi, rr Fmd GH. roi s Rej krzy ap gibo 


bowali szozęścia w różnych krajach europej- : smi : a , p 
skich, aż na poozątku wisku XIII znaleźli sta- ozoią najpierwszych dygnitarzy padyszacha. | czycy będą mogli zawołać, że na nia się nie 


łą siedzibę w ziemiach naszych, oddanych im | 
w dzierżawę przez Konrada mazowieckiego. 
Snadkob'erca pierwotnych przeorów klasztor- 
nych, a potem wielkich mistrzów, lecz już ce- 
sarz. król i protestant rozpoczął dzis swą po- 
bożną pielgrzymkę do tej kolebki, z której wy- 
iglo jsgo państwo. Na wyjezdnem z Konstan- 
tynopola uzyskał od sułtana dla Niemiec ważną 
koncesyę, tak różną od owej pierwszej, zdoby- 


jod sunitów i wszystkich ioh mają po prostu przemocy używa, lscz każe obu tym stronom, | nął się wbrew statutom Koła na pierwszy | Zachowałom o tem smutne wspomnienie. I dziś 
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KS. gojłows jako humryst. 


Piszą nata z Wiednia 21 października : 

„I «m not only witty in myself, but che 
osnge that wit is in other men“ — powiada 
Falstsff Nietylko sam jestem dowcipnym, ale! 
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tej riegdys w Jerozolimie, jak różne są czasy 
dzisiejsze cd tamtejszych: nie koncesyę na szpi- 
tal, zajazd kupiecki i klasztor, lecz na założe- 
nie bandlowego portu. Spółka kapitalistów nie- 


staję sig przyczyną, śe inni zdobywają się na 
dowcip Na tę nutę ks. Stojałowski nasźżroił 
wozorajszą trzygodzianą mowę i doczekał się 
humorystycznego snkoesu, jakiego nikt nie pa- 


mieckich sbudowała przed kilku iaty i eksplo- 
atuje bardzo zyskowną kolej z Hajdar-Basza 
tuż pod Skutari na azyatyckim brzegu Bosforu 
do Angory w głębi półwyspu Azyi Mniejszej. 
Otóż na mooy sułtańskiej koncesyi Niemcy 
otrzymali prawo zbudowania i wyzyskiwania 
morskiego portu w Hajdar-Basza. Skutari stra- 
ci znaczenie handlowe, pozostanie tylko omen- 
tarzem muzułmanów stambulskich, a obok w 
Hejdarze urośnie port niemiecki, Na przeci- 
wnych końcach olbrzymiego lądu Azyi będą 
więc już dwa takie porty: jeden w Aiao Czau, 
drugi w Hajdarze. Są to nabytki niesłychanie 
tanie, bo za ów pierwszy dał Wilhelm II bog- 
dychanowi order domu Hohenzollernów, a za 
ten drugi obdarzył suliana porcelanowem po- 
piersiem Wilkelma I. Niemcy zawsze mistrzow- 
sko nabywali ziemie. | 

Podróż Wilhelma II do Jerozolimy wy- 
wołała irytacyę zarówno w katoliokim, jak w 
prawosławnym świecie, bo wszędzie dobrze zro- 
zumiaro, że nie jest to pobożna pielgrzymka 
do ziemi uświęconej stopami Chrystusa, lecz 
jest polityczną wyprawą, która wzmocni i tak 
juź wielnie wpływy niemieckie w Azyi Maiej- 
sxe}. Kiedy Rosya w imię szczepowego pokre- 
wieństwa i religijnej wspólności z ohrześcije- 
nami półwyspu Bałkańskiego rozbijsła Turoyę, 
msjąc w gruncie rzeczy cel jedyny: zabrać 
Konstantynopcl. a nie mogąc tego celu osią- 
grąć włażnie dlatego, że pozorna przyczyna 
owego rozbijania była dla niej kajdanami 1 kie- 
dy Francya opanowana przez masoneryę ŚWia- 
dcmie zaniedbywała swe obowiązki względem 
chrześcijan Azyi Mniejszej, — wówozas Niom- 
cy cichaczem cbrały sobie najlepszą cząstkę ot- 
to neńskiej monarchii: przyjaźnią pochlebstwem, 
tektorskiewi usługami zdobyły zaufanie suliań- 
skie i już ekonomicznie opanowały Azyę Mniej- 
tzą Była to polityka szynkarza w polskiej 
wiosce. Teraz zacznie się druga ozęść iej ro- 
boty: cesarz niemiecki niejako stwierdzi swą 
pcdrółą, że te obszary należą do wpływów jego 
monerchii. 

To rzeczywiście może gniewać i Rosyę i 
Franocyę. Ale gdy Rosya zapewne niebawem 
poszuka robie wynagrodzenia w Armenii, któ- 
rej położeniem niedurmo przecież chos tera 
Bię zająć, to Francya mcże tylko się burzyć, 
co też czyni, i może napróźno wzywać cały 
świst katolicki do obrony Ziemi Świętej od 
luterskiego najazdu. | S 


"Światy katolicki i prawosławny nie mogą | miast utworzył i powołał na narady komisyę 


|| m 1. wn A mw 


z ROPA AK 
Kobieta w XX. wieku 
Juliusza Simona i bz iu Gustawa Simona. 


(Ciąg dalszy). 

Teraz, kiedy została matką, dwie ma dro- 
gi do wyboru: albo oddać dziecię do mamki, 
albo na niańki. Mamka drogo kosztuje i wy- 
tór między niemi nie istnieje, wszystkie są 
mniej więcej mało warte. Przed trzydziestu 
lsty mamki za byle co podejmowały się kar- 
mienia, gdyk wiedziały, ś matki, nie mające 
środków na podróż, nigdy do nich nie zajrzę. 
Czasami jedna brała kilkoro dzieci, ohoó nie 
miała pokarmn. Biedni nie mogą wybredzać. 

Były wioski, trudniące się skutkiem nie- 
dbalstwa i wysysku, przemysłem zabijania dsie- 
ci. Jeżeli matka oddawała dziecko do niańki w 


| Żłobki, przytuiki, tak dziś liczne, dawniej nie 


mięta w pariamencie austrygokim, który prze- 
cieś istnieje od 38 lat. Wprav lzie zjawiali się 
ed czasu do orasu posłowie, którzy wierząc w 
aforyzin starego Rabelsisa: „Le rire est le 
propre de l'homme“ (Śmiech jest właściwością 
ozłowieka), starali się gorliwie rogweselió dy- 
skusyę parlamentarną. Swego czasu, dawno te- 
mu, odznaczał się w tej roli Alsksander Sohin- 
dler. Ale oel wywołania dowoipami powszechnej 
wesołości był mbyt widoczny po stronie tych 
panów, aby nie napotkać na pewien opór. Ks. 
Stojałowski wziął się o wiele zręczniej do rze- 
czy. Rozpoczynał on każde zdanie od uroczy” 
stych zapewnień, še zamierza obalić gabinet 
dzisiejszy „Raubritterów*, zdemaskować Koło 
polskie, bronić interesów ludów słowiańskich, 
186 z opozycyą lewicy „dureh dick und diian*, 
wytępió niesprawiedliwość, urzeczywistnić pię- 
kug zasadę „justitia est fundamentam regno- 
rum“ itd, ale każde podobne zdanie końozyźo 
sią uwagą trywialną, która wywoływała Sata- 
wno wtząCama inych postów i powszeekną 
wesołość. Za pomocą tej metody ks. S;cjałow- 
ski sprawił, że xa wosorajszam posiedzeniu 
lsby pomimo niezbyt wesołych 6xasów uba- 
wiono się serdsczniej, niż na najdowcipniejszej 
komedyjce. „Ls módsoin malgró lui“ Moliera 
z pewnością jest wyborną farsą. Ale ten try- 
bun luda w roli komika „malgré lui“ był sto- 
krotnie poeierzniejszym od nieszczęśliwego bo- 
hatera komedyi francuskiej. Kilka takich wy- 
stęgów ks. Stojałowskiego zdoła zamienić par- 
lament w najzabawniejszy teatrzyk i wywołać 
skargę Głirardego o „nielojalną konkurencyę*! 
Mówiąc na seryo, Wczorajszy występ ks. 
Stojałowskiego a contrarie wykazuje pożytecz: 
nośó owych nibyto zbyt sucowych statutów 
Koła polskiego, które od lat wielu tworzą 
grawamen wszystkich naszych samozwańczych 
inężów stanu i Cioeronów, których `“ zdolności 
nie stoją na wysokości ich ambicyi. Według 
statutów Koła, wolno przemawiać tylko tym 
ozłlonkom, którzy zasiadają w komisyi, wy- 
znaczonej do rozpatrywania kwestyi dyskuto- 
wanej, innym zaś tylko na podstawie upo- 
ważnienia Koła, Ten mądry przepis sprawił, 
że przez trzydzieści i kilka lat, ilekroć zabrał 
głos poseł polski, zawsze albo przemawiał z 
gruntowną znajomością rzeczy, t. j. projektu, 
stojącego na porządku dziennym, albo też wy- 
glasząć poważne poglądy polityczne. Jedyny 
wyjątek stanowiła świstna pierwsza mowa 


podatkowych. Olśniewające uroczystości ujrzą 
ci ludzie dopiero przed świątynią, na której 
szczycie jaśnieje krzyż. To im się na zawsze 
wrazi w pamięć i nasunie im myśl o wielkiem 
znaczeniu — nie luterstwa, którege oni nie 
znają — lecz wo„óle chrześcijaństwa. > 
Z politycznych i ekonomicznych powodów 
mogą Francuzi i Rosyauie spoglądać gniewnie 
na podróż Wilhelma II po Azyi Mauiejszej, ala 
w ogóle dla sprawy ohrześcijańskiej jest 
pożyteczna. - 
1 zatrząsł konstytucyą tego kraju. Jest to do- 
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Wicher rusyfńikacyjny uderzył o Finlaudyę 


wodem, że prąd asymiiacyjny powstaje nie z po- 
trzeb państwowych, leoz jes$ ślepą namiętno- 
ścią, która stara sią wszystko poźreć. Niepodo- 
bna niczem usprawiedliwić tej nierozumnej si- 
ły, która uderza, bo potrzebuje się nasycić i 
zużyć, choćby prrez io zadawała dotkliwe ra- 
ny -państwu. Rosyanizowanie ziem polskich 
tiómaczono odwstem za powstania przeszłe, ko- 
niecznością uuiknienia przyszłych, względami 
strategicznymi i t.d. Tych wszystkich powo- 
dów niepodobna zastosować do Finlandyi, która 
nigdy nie wsabudzała podejrzeń co do swej lo- 
jaimości, a leży w takim zukąckn, do którego 
wojna uie zajrzy, A jednek, pod wpływem oig- 
głych jątrzeń prasy rosyjskiej, hołdującej „nas 
rodniczestwu”, zaczęto juś przy Aleksandrze 
III łamać prawa fialandskie: - zniesiono odrę- 
bnośó celną, zaprowsdzono w szkołach język 
rosyjski, narzucomo rosyjski. kodeks handlowy. 
Teraz przystąpiono do dalszej rusyfikacyj, co 
zapowiedział nowy jeneralny gubernątor, jene- 
ral Bobrikow, nie będący obywatelem fiulandz- 
kim, co jast pierwszą nowością. Senatorom, któ- 
rzy się zgromadzili na jego powitanie, rzekł 
on sucho, Ostro, że senat winien, iź Fumnlandya 
chce zachować odrębność, jak gdyby zdrośno- 
ścią było pielęgnować prawa krajowe. Zapo- 
wiedział ustawy, równająca Finlandyę z Rosyą 
pod względem wojskowym, szkolnym i mone- 
tarnym, zwracając się do protestanckiego aroy- 
biskupa Helsingforsu, dodał, że prawosławie nie 
może mico Mniej praw, nié wyznanie krajo- 
we, wreszcie oświadczył, że prasą trzeba wziąć 
w ostre kluby, ponieważ ona, prawiąc wciąś 
o F.nlandyi, jako o wielkiem księstwie, posia- 
dającem poręczouą odrębność, działa sprzecznie 
z zamiaracii cesarskiego rządu. Jakoż natych- 
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w Ronen i jaż tam śmiertelność znacznie I siedzące bez ruchu, nie mogące się nawet ba-* | padków, są już kasy Oszczędności, pomyślsno i 


zmniejszyła się pomiędzy dz:eómı. Dzieci w 
zakładzie odwiedzane są przez matki i kre- 
wnych, którzy mogą czuwać nad niemi, Na 


wió, zduwało się, 1% niebez,ieczeństwo życią u 
licznego jest malejszem. Matka narażałą dziec 
na śmieró z anemii lub z jakiego wypadku, a 
wsiach, zanim utworzono urzędy inspektorów, | ciągle o nich myśląc, uważała się za SZOZĘ 
życie niemowląt na łaskę Kkarmioieiek było | śliwą, śe może pracować dla nich na kawałek 
oddane. Były kobiety karmicielki w Angli i | chleba. i À 
Szkocyi, które dawały opium dzieciom, żeby W owych czasach nie myślano o prawie 
nie krzyczały i które modao owiązane dzieci j oznaczania terminu (lat dziewięciu) dzieciom 
zawieszały na gwoździack, aby módz lepiej |do wstąpienia do fabryki. Teraz walocymy o 
sprzątnąó pokój i więcej mieć miejsca. Dziecko | granicę siedmiu lat; myśleliśmy, że było to po 
smialo, dasiło się i umierało, Takie niańki da- | prostu zabójstwem zamysaó dzieci pięcio i 
ły początek powszechnie przyjętemu dziś mia- | sześcioletnie na siodm lub ośm godzin. Obu- 
nu: fabrykantek aniołków. rzało to ludskośżó i kraj cierpiał, gdyk rasa wi- 
Kiedy dziecko przetrzymało szozęśliwie | docznie malała. NSpostraeda mosna było ten 
ten niebezpieczny peryod i «iedy zaczęło cho- | objaw w osasie poboru wojskowego. (o dzie- 
dzić, niejedna matką musiała nów inne nowo: |sięó lub dwanaście lat trzeba było poniżać 
narodzone dziecko oddać do niańki; oubierała | miarę wymeganą. Pomimo te, gdy tylko mo- 
tamte i starała się je mieć gdzieś bliżej siebie. | żna było oszukać, pazowano dsieci do zarla- 
jdów fabrycznych przed oznaczonym wiekiem, 


mieście, czyniła to jedynie, aby mogła sama | były znane, a przynajmniej bardzo rzadkie; | Matki przes uczucie dopuszczały się OSŁUStWA, 


karmió Niańka zajmowała się cały dzień nie- 
mowlęciem i przynosiła je matce w pcłudnie. 
Jednak jakie to mleko mogło być, kiedy ma- 
tka osły dzień pracowałe, często w  szkodli- 
wym dla zdrowia zawodzie, albo ouchnącym 
warsztacie, a takich, przed trzydziestu laty, 
było niemało. Taka matka nie mogła więc 
żarmió. Niańka uciekała się do karmienia z 
garnuszka, a aby mieć wystarczający dochód, 
nabierała dzieci, ile mogła; biedacy tak mało 


moga płacić. Mleko drogo kosztuje, nie zawsze | sztak pokarmów, istne zwierzęta ; jekeli jest 
kupió je mcźns, więc nie zawsze się daje; | szkoła, to Zajęcie w niej trwa tylko oztery lub ; 


dostarczać mleka biednym niemowlętom za 
ciężko dla dobroczynności publicznej, oho- 
ciąż ma cza w Pzryżu specyalue wydziały w 
tym kierunku. Pani Hendle, której mąż jest pro- 


fektem Sekwany Dolnej, urządziła taki zakład | w izbie zumnej i cięmanej, Widząc te dzieoi, 


tradno było do nich się dosiaó. Matka była gdyż dzieciom nawet w fabryce było lepiej, 
oały dzień przy warsztacie, a dzień pracy przed | aniżeli na strychu ; przynajmiuej miały ciepło. 
trzydziestu laty, liczył dwanaście godzin. |Cho6 częste dziecko było mie w tsj samej 
Co teraz z malcom począć ? Ma dwa lata. Cza- | praoown: co i matka, ale ona wiedziała, że 
sem, jeżeli jest siostra Starsza, sześsioletniu, wo- fram są przynajmniej inne kobiety; w razie 
że już pilnować braciszka ; mogłaby i sąsiadka, | wypadku, można było mieć doktora. P. Viller- 
ale w okolicy fabryk nie ma sąviadok, chyba jmo opowiadał, że niektórzy ztych małych pra- 
chora lub niedołękne. Nie ma przytułku dla cowników nie mieli siły stać przez cały CZAS, 
dzieci od 4 do 6 iat. Więo dziesi te włóczą się | więs wstawiano ich w rodzaj pudełek, u pasa 
po zaułkach, brudne, oszarpase, szukając re- | zwężonych, pozostawiając im rę swobodne, 
pozwalające chwytać nwsi w samodsiałających 
krosnach. ! 
„ `  Wiela bied pozostaje do uleczenia, ' ale 
ileż już ich uleczono! Nasze warsztaty z 1850 
roku wydałyby się dziś izbami, na tortury 
przeznaczonemi ; teraz jest powietrze i światło, 
| wszędzie pomyślano o zabezpieozyniu od wy: 


pięś godzin, a że matka pracuje W fabryce 
dwanaście godzin, dzieci więc przez siedm go- 
dzin są bez żadnej opieki. Niektóre matki, za- 
miast wypuszczać dzieci na ulicę, zamykały je 
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: gadaniną wywołał tanią wesołość i 


miesznosć zabija). Ks. Stojałowskiemu trudno 
przyjdzie zatrzeć fatalnie zabawny efekt swego 
wozorajszego występu. l i 


Z Jerozolimy. 


4 powodu przedsięwziętoj Trzex G*sRrTZA 
Wiihelma II-go podróży do Jerozolimy, oszy 
wszystkich zwrócone są LA to święte miasto, & 
w prasie coraz częściej pojawiają się artykasy, 
zaznejamiającs z niem ozytelatków. Obecnie 
jaden z rodaków naszych, który miał sposo- 
bność być niejednokrotuie w Jerozolimie, pisze 
z tego miasta do Dziennika poznańskiego, 80 na- 
stępuje : 

Stanąć w sześć dni po wyjeździe z Trye- 
stu w mieście Dawidowem, jest możliwem tyl- 
ko za naszych cząsów. Wyobrażam sobie, w 
jakie zdumienie wprowadzilibyśmy współcze- 
snych Piotra Eremity (propagatora pierwszej 
wojny krzyżowej), gdybyśmy mogli zbudzić 
ich w grobach i kazać im .po raz wtóry pełną 
siłą pary przebyć tę drogę, na której tyiu Eu- 
ropejozyków znalazio smutny koniec, którą tylu 
usiało swemi kośćmi. Zmiana jest już wielką 
dla tego, kto tej drogi nie przebywał od lat 30. 
W owym czasie przypominam sobie zatrzymy- 
wano się w dwóch ozy trzech miastach Włoch 
w Aleksandryi; — chyba, żepiynęło s'ę przez 
Qłrecyą, kierując się po wszystkich szazeblach 
Wasobodu. Była 'to niechybnie podróż wielce 
malownicza i przygotowywała ona podróżnych 
do cudownych wizyi Ziemi świętej. 

_. Dziś zmiana jest zupełnie nagłą. Po wy- 
jeżdzie z Tryestu zatrzymuje się podróżny w 
Port-Said, w miejscowości, gdzie wszystko da- 
tuje się od wczoraj. Miasto to dziwaczne, któ- 
rego niektóre części zdają się być zbudowane 
przy pomocy pudełek od zapałek, gdzie nowo- 


O zabszpieszenia starców, utworzono iuspskcyę 
nad mieszkaniami n:eporządnermi, nie zdrowemi ; 
szkoda, ż6 inspektorowie mają za szczupłe 
atrybucys prewne, ale opinia domaga się sta- 
nowóeo, aby „izby ich  zaradziły temu 
brakowi. Dzieci, o x«tórych tu głównis mowa 
nie są cpuszczane przez rząd, jak to było 
przed 1883 rokiem, a nawet później jeszcze. 
Teraz robotnice mogą jaś spokojnie my- 
sieć o dzieciach, kiedy matki sę na usługach 
„królowej pwry*; państwo albo gmina przytula 
je w żłobkach, przytulskach i szkołach. Tam 
im bexpiecznie, jakże matki nie mają się cie- 


na stacyę kolei w Jaflie. ; 
Jaffa stała się tu naraz miastem ' wielce 


| się okazalszym 
Hausnera, wygłoszona bez przyzwolenia Koła | czesny Japończyk sprzedaje swe ekrany „a dzajnością. Kiedyś tu winnice dawały wino- 


spotkanie 

tych wąs t 3 

pod wysokiemi, żelaznymi kawasów 

(uzbrojonych slag) konsulatu Franoyi i Rosyi. 
Karety składane, - powozy, zabierają nas 

po drodze i w 10 minut potem przybywamy... 


kosmopolitycznem. Cały grzbiet wsgórza usiany 
pięknemi wilami, skąd rozpościera: się prześli- 
ozna panorama na jedną z równin najcudaiej- 
szych w świecie, przepelnioną w całości po: 
marańczami, cytrynami i krzewami stref ped- 
awrotnikowych, po nad któremi wznosi się pā- 
rasolik daktyli; z drugiej strony na morze, 
gdzie dostrzegamy przez wątłe minarety me- 
ozetów pełno żaglowców i parowców. 
Ambasadorom abisyńskim towarzyszą 4 
ofigerowie i 22 majtków z załogi krążownika 
„Cassard“, który ich tu przywiózł. Qo za przy- 
jemność widzieć radosne twarze tych majsków, 
po większej części synów Bretanii, na myśl, te 
zwiedzą Jerozolimą. Gdy po ukończeniu siak- 
by marynarskie; powrócą do domów, będą o 
niej opowiadali przy kominku w swej wilgo- 
tnej i mglistej Bzetanii. | 
Tymozassm lokomotywa unosi nas ku Je: 
rozolimie z seybkokścią mierną. majgorszsj kolei 
drugorzędnej. Na lewo odgaduje się piękne sa- 
kątki równiny Saron. Kraj flistyński przed- 
stawia typy, kostyumy i zwyczajs % Osasów 
królów żydowskich. Pozostawiamy Lydda na 
lewo, poczem idzie Kambe, sławne w roozm- 


kach pochodów krzyżowych, na prawo i wkra". 


czamy do dość rozległej równiny, gdrie wla- 
śnie odbywają się Żniwa. Konie depozą pe 
zbożu jak za biblijnych czasów. Oto wiOSka 
gdzie podobno narodził się Sam:on; bardziej na 
prawo pokazuje się wzgórz» kamieniste, osłą- 
niające nieokrzesaną budowlą z kamienia, 
gdzie podobno zuajdaja się gród jego. Wszyst- 
ko to przypomina szczyt walki Israela prze- 
ciw Fulistynom. Leos wzgórza powoli zamie- 
niają się w góry i wkraczamy już -do skał Ju- 
dei, Lokomotywa bieży wzdłuż strumienia wę- 
kykowatego, zawsze suchego, pnąc się z ,tru- 
dem po spadsistościach, które mają nas po- 
prowadzić do Jerozolimy. Kraj coraz bardziej 
staje się kamienistym i smutnym. Zaledwie 


kilka drzew oliwnych widać u brzegów stra: 


myka. W miarę jak się wznosi, krajobraz staje 
zikim a odznacza się nieuro- 
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Matka wychowawczynią. 

Wyobowałem się w wiosoe, w której nie 
było nigdy szkoły. Mielismy w parafii dwóch 
ohłopców, służących do mszy, których uoczya 
zakrystyau łaciny, o której nie mię wyobra- 
żenia, ale w końcu nauczył ich oxytać. Ja zaś, 
do wstąpienia mego do szkół, aż do Ósmego 
czy dziewiątego roku, miałem jedynie matkę 
za profesora. Tak namiętnie lubiłem ozytać, że 
mnie za kark brano, zmuszejąc do wyjścia ną 
dziedziniec. Musiałem przeczytaó wszystkie ro» 
mansa, które w domu z kąta wywlokłem. Ma- 
tka zmuszoną była popalić te książki, nie obe- 
szło mnie to wcale; umiałem 'je na pamięć. 


szyć. Nawet nie zdają sobie sprawy z wartości Zawsze żałowałem, że nio chodziłem wtedy 


nauki tam pobierane) 1 mając ją za doskonałą, 
żyją nadzieją przyszłości. 

-  Dotxl 
dzą duieci swoich ha peinem słońcu. Przez 
szesó miesięcy roku jakie jest jej śycie? Rano 
ubiera się śpiesziie, W miilozenia, aby nie sbu- 


szkoły, naprzód byłbym się nauczył w ozasie 
właściwym wielu rzeczy potrzebnych, których 


wie je jednak boli, że nigdy nie wi | już nigdy nie mogłem dopądzić, powtóre, miał- 


bym kolegów, przyjaciół i nieprzyjaciół, 00 
stanowi nieodzowną potrzebę w szkole życią. 
Podczas kiedy przesiadywałem calemi dniami, 


dzió dzieci 1 biegnie przez ciemne ulice do fa- | zatopiony w czytaniu nędznych romansideł, za 
bryki; kiedy wraże O siódmej wieczorem, ciem- | calą rozrywkę używając spaceru w około łą- 
no jaś od godziny.  Pozostawala  niedsiele, {ozki w Celas, krok za krokiem, jak na proce- 
wolna dla szkół i din fabryk. Utworzcno nowe | Syl, moi rówieśnicy poznawali się, przywiąsy” 
prawo niby ku dobru robotników, że na siedm | Wali się do siebie, nienawidzili się, bili się, 
dni pracy będą mieli jeden dzień wolny. ' Nie | mężnisli i rośli w siłę, zręczność i odwagę- 
chcieli niedzieli wyznaczyć na przekór chrze- | Dawano im pojęcia o gaografi i historyi, je- 
ścijańskim wysuaniom. Jeżeli wybiorą sobotę | dni uczyli się rysować, inni grać, nawet nie- 
lub inny dzień, znowu dzieci będą bes opieki | którzy wyobrażali sobie, śe uczą się po angiel- 
matki pozostawione w niedzielę. sku. Już od trzech azy czterech lat prowa- 
, Kiedy przyjdzie paniom ochota oburzać | dzili takie życie, kiedy wszedłem pomiędzy nich, 
się i narzekać ua szkoły nasz, pomyślcie, ke cały wystraszony. Masiałem się im wydać nie- 
mają one pewną dobrą stronę, żs są czemś nie- | dolęgą, sam miałem 0 sobie to wyobrażenie. 
ocenionem dla tych, które są blźniemi i sio- 
strami waszemi: dla kobiet-robotma, | (Olęg delery Ramtąpi.) 


= 


grona, z których jedno wystarosało de obłado- 

wania człowieka. uż 
Powoli pod wpływem tych zjawisk pu- = 

stynnych, myśli się o tej popędliwej Judei, o ; sprzeczki i walki. 


PRZEGLĄD z dnia 23 Października 1898. 


umieją się porozumieó w tym Babslu wiar, to; klientom, którzy mieli odwagę targować się dźumę, lecz tego dotychozas nie sprawdzono. 
tylko dzięki ebeoności żandarma tureckiego, bo | w aptece, a w końcu doszło do tego, ża dają $ i : 0, 84 
żandarm jest tu na to, aby nie zezwolić na | wszystkim swoim klientom, bez względu na to, , rodzaju, że niebezpieczeństwo przeniesienia xa- 
Rzeoby można, śe ta nie- | czy oni ubodzy, esy bogaci, skoro tylko zażą- razy Z ohorych na inne osoby jest zupełnie 


rodki ostrożności, które zarządzono, są tego 


narodzie oddanym kłótniom i swarom. Wąskie | tolerancya. która ongi tak często różniła po- | dają przyznania opustu. Uwóż przeciw tsmu , wykluczone. 


parma urodzajniejsze, musiały dawać powody | między sobą faryzeuszów, „esgeniuszów, mani- 
do nieskończonych sprzeczek. Najmniejszy za- | chenszów, saducsuszów i innych, rośnie jako 
kątek, gdzie z trudem wzrastały drzewka oli- j roślina krajowa na taj ziemi Judei. ; 

wne, mógł byó powodem walk. Cały kraj też? Muszę też poświadczyć, że znaleźliśmy u 


zwyczajowi występuje energicznie Kronika far- ; Wozoraj wieczorem rozpoczęto budowę o- 
maceutyczna i pisze co następuje : ,sobnych baraków dla zadźumionych. Dotych- 

Jeżeli państwo dało swą sankcyę aptekom na Czas szpital dla zadźumionych, złożony z dwóch 
pobieranie wysokiej taksy za lekarstwa, to uczyniło baraków, znajduje się w pobliżu szpitala Fran- 


usiany jest jaskiniami, kryjówkami dla wy- | patryarchy Jerozolimy, kardynała Pavia i wiel- | to, ażeby mieć gwarancyą realną uczciwego, gu- | ciszka Józefa dla chorób zakaźnych, nie ma 
gnańców i rokoszan, oczekujących tamże le-ikiego stróża Ziemi świętej najserdeczniejsze ; miennego i wolnego od spekulacyi wykonywania | z nim jednak żadnego połączenia, i stanowi 


pszych dni, jak żyd czeka na Massyasza. Krze- | przyjęcie, jak sresztą wszędzie indziej w Jerc- | aptekarstwa przes aptekarzy, a wreszcie, ażeby wy- 
wn zolimie. Petrysroha. prałat o ruchach wytwor- jkonujący zawód ten mieli możność utrzymania | r [ 
nych i dyskretnych, którego broda jest przy- ; aptek na stopie odpowiadającej wymogom sztuki j dr. Müller i dozorczyni Pecha, lekarz, któremu 
strzyżona śpiozazto (na Wschodzie ksiąśom lekarskiej, co przy niskiej taksie, wobec bardzo powierzono opiekę nad chorymi dr. Poech — i 
wolno nosić brodę i wąsy). daje postać kardy- j drobnej sprzedaży i przy Bumiennem pojmowania | trzy siostry miłosierdzia. Zresztą nie ma tam 
nala włoskiego z epoki Medyceuszów. Raczył . aptekarstwa niemożliwemby było. Przy sposobności ; przystępu zgoła nikt, nawet lekarze. 

on osobiście oprowadzać nas po świątyni, gdzie ; nadania tego przywileju aptekarstwu, zastrzegło 
tyle grobów Polaków i Francuzów z epok: wo-j wprawdzie państwo „wolnośó ezynienia opnstów*, 
jen krzyżowych się znajduje, a z pomiędzy nich jale wykluczając wszelką konkurencyę w aptekar- 


i Dla nas odprawił wysoki ten prałat Mszę | przez zanotowanie tak normalnej jak i zniżonej ce- | 
mencie miasto święte, miasto w oałożci okryte | świętą wielką osobiśnie, otoczony licznym kle- j ny na recepcie“. "Tymczasem u nas dzieje się ina- 


$ 


winy nawet pozostają niejako w stanie buntu i 
przeciw gołaj skale, a drzewka oliwne wydają 
się więcej jeszcze wykrsywionemi, jak gdyby 
protestoważy przeciw nieurodzajności. Tak jest 
jeszeze w oddaleniu kilku kilometrów od Jero- 
zolimy. Lokomotywa przesuwa się po przez | 
kilka uśmiechających się ogrodów, aby pójść | 
na nowo brzegiem strumyka  wysuszonego 
wśród tych przepalonych gór. A wciąż się 
wspina w górę. Po 3 i pół godzinnej uciążli- 
wej podróży ukaztuje sią nareszcie na firma- 


najpiękniejszy Godefroy de Bouillon z mieczem 
tego rycerza. 


pyłem, poprzedzone ogrodami oliwek, obarozo- | rem. Msza była śpiewana przez mnichów Fran- 
nych także kurzem do tekiego stopnia, że i|ciszkanów, i przyszają, że melodye przypomi- 
ślad zieloności nie odbija od srebrzystych liści. | neły mi msze muzykaJne wiosek włoskich i 
Wkraczemy na stacyę; tu porusza się Z 
szelestem jakiś tium, ubrany osarno. To są 
księża i mnichowie abissyńscy Jerozolimy. 
Przybyli na spotkanie swych współrodaków. 
Sekretarze, dragomani i kawasi konsulatów 
europejskich, noszący wspaniale kostyumy, 
oblamowane srebrem, zjawili się także na sta~ | s 
oyi, aby przyiąć misyę abissyúską. Siadamy do ;hosenny powszechnej. de, 
wozów i wjeżdżamy do Jerozolimy. „ W chwili, kiedy prałat zagłębił się do 
Jaka zmiana od czasu mej pierwszej podró- | ediaulum Grobu, dzwoneczki srebrne zwiasto- 
ży! z wyjątkiem jednego rosyjskiego klasztoru, ; wały podniesienie, a odgłos cymbałów, roxle- 
Jerozolima mieściła się w całcści w swych gający się nagie z wierzchu kopuły. napełnił 
malowniczych murack. Dziś szereg przedmieść ; bazylikę metalicznymi dźwiękami. Wtedy, nie 
opasuje miasto ; przedmieść, które nosiłyby po- | wiem doprawdy, jaki sentyment przeniknął nas, 
wierzchowność zupełnie europejską, gdyby sentyment, którego wrażenie nigdy się nie xa' 


rozrzewniającemi 


nów przyłączyły się śpiewy Głreków, Armeń- 
czyków i Koptów, odzywające się w innych 
częsiiach baryliki. To, eo winno było zdać się 
najiziwaczniejszą kakofonią, przybzało cechę 


zmuszały mnie do tęsknoty zs prostemi, lecz | gim ezy bogatym — czy chce czy nie chce, Na 


modulacyami naszych pol-; usprawiedliwienie tego postępowania, znajdują owi 
skich śpiewów kościelnych. Do brzmień orga- ! zwolennicy bezwzględnego opuszczania procentu fra- 


me odosobnioną i zamkniętą wyspę. 
W tych dwóch barakach znajdują się: chorzy 


2 izby sądowej, 
Ołomuniec, 20 pażdziernika. 
(Spotwarzenis p. Floryańskiego). 

Przed tutejszym trybunełem odbyła się 
rozprawa karna przeciw redaktorowi Knueoht- 
lowi z Ołomuńca z powodu, że on ogłosił w 
swem piśmie, jakoby tenor teatru narodo- 

| wego w Pradze, p. Władysław Floryański na 
wiosnę b. r. umknął z Pragi, pozostawiwszy 
tam 80.000 zł. długów, oraz jakoby dopuszczał 
dk sią występków przeciw moralności. 

zes, „inni tak robią, więc i ja muszę”, co równa Sąd skazał Knechtla na dwa miesiące 
się konsekwentnie zasadzie — „inni grzeszą, WiĘC | aresztu i zapłacenie kosztów procesu. Publics- 
i ja muszę”, — Tajenie więo owego opustu, które- j nog czaska, obsona w sali rozpraw, urządziła 
go udzielanie jest dozwolonem przez państwo — } Floryańskiemu gorą*ą owaocyę. 

jest niezgodnem z ustawą, a więc jest karygodnem. 38 z 

Prócz tego, wyłania się kwāstya — jak należy poj- * 

mować owo pozwolenie czynienia opustów ? Jeżeli Kraków 20 października. 
ktoś jest biednym rzeczywiście; jeżeli nie ma środ- (Lichwiarka). 

ków na zapłacenie sobie lekarstwa, to obowiązkiem Przed tutejszym trybunałem karnym stawała 
aptekarza jako-człowieka jest dać mu lekarstwo za ;52-letnia żydówka „Adela“ Bpira, trudniąca się han- 
darmo, ewentualnie policzyó mu taniej, a zanoto- | dlem domokrążnym, która od lat kilkunastu upra- 
waniem opustu na recepcie poinformować innych | wiała lichwę. Klientami jej przeważnie byli słucha- 


stwie, powiedziało, „że opust uczyniony przy sprze- 
daży, ma być każdorazowo podanym do 'viadomości, 


czej. Opust, jaki się daje klientom, nie bywa nigdy 
notowanym na recepcie, a daje go Się z zasady 
każdemu, bez względu na to, czy ten ktoś jest ubo- 


job wraz ze swym niespodzian kon- į trze. W Jerozclimie mośna znaleźć „wszystkie aptekarzy o ubóstwie danej jednostki, — Z chwilą cze Uniwersytetu. Młodzi ludzie w braku gotówki 
ke. ie świadozył, że Aoki i się w ; przemiany jednej wiary, łączące się i kończące | jednak, kiedy dajemy opust każdemu, tak bogatemu | zaciągali pożyczki u Adeli Spira, zastawiając inde- 


Judei. Konsulaty jeneralne, gdrie robimy pier-; się podobnym efektem harmonii. 


wsze wizyty, mieszczą wię po za obrębom wa- Winienem jessoze poruszyć słówkiem fazę 


łów miasta; szereg szpitali, klasztorów a na* nową, którą przechodzi obecnie Jerozolima z|stwo taksą zastrzega, jest za daży, a „taksa“ 6o 
wet domów prywatnych powstał przed mura- | prawdziwą ostrością. Jerozolima jest też ne pa-|ipso za wysoką, Ta sama logika, naprowadziła o- 


mi i sięga aż do bramy Jafy. Ta wzno- stwie „kwestyi żydowskiej“. Od cząsu Zoroba- 
si się po nad wspaniałym gmachem w; bela nie uczestniczyła w podobnym ruchu. Zs- 
stylu wieku średniego z wyniosłym minaretem | pswniano mnie, że przeszło 60000 żydów przy- 
meczetu, który nazywają wieżą Dawida. Przy- było do Jerozolimy sznkaó schroniska i winie- 
pomina to petrosze, czem była Jerozolima nem dodać, ża ta kolosalna oyfca wydaje. mi 
przed laty 36. Nie mam zamiaru w liście tym ;się bliską prawdy. Widać żydów wszędrie, „bo 
malować samej Jerozolimy, gdyż opis jej do- ł dawniejsze gheżto Jerozolimy na górze Moriah 
kładny mośna znależć w Baedeke"ze, ale wi-|nie może pomieścić masy wychodźsów. 
ta jaką uczyniłem u Grobu Świętego, była Kongres syonistów tylko co odbyty mógł 
zbyt wzruszającą, abym o niej miał zamilczeć. j daó o tem interesujące dane. Leos niestety! to 
Misya abisyńska w kostyumach świąte- l zbieranina kosmopolityozna, w której dominuje 
eznycb, poprzedzona przez kawasów konsula- ;typ żydów polskich i rosyjskich o legendowych 
tów europejskich, zwiedsała grób szczegółowo. | roflaketach, długich kapotach, spadających do 


Było to u sehyłku dnia. Tłum ciekawych ,xiemi. Europę przypominają jedynie kapelusze į 


pilśniowe, w sposób  odrażający noszone. 


okrątal nas. Księża abisyńscy, szczęśliwi ze ) i e 
Wszyscy noszą oni tu na sobie cechy anemii, 


spotkania swych współrodaków, otaczali nas ze, 


wszystkich stron. Poważna bazylika była po- 
sępną, usiana wszędzie światłami gromnio, pio- 
nących po przed niezliczenemi ołtarzami, przed 
któremi rozpala je cześć chrxeścijan wszyst- 


Nie widać pomiędzy nimi adnej kobiety. Je- 
rozolimscy współwyznawcy uważają tych no- 
woprzybyłych żydów jako zarazę, która spadła 
pa kraj. Handel, biedny, drobny handel i tu 
przeszedł do ich rąk. Protegowani przez kon- 


kich krajów. Ta bazylika wraz x Grobem; r 
Chrystusa, grotami, schodami, to coś niebywa- i sulaty róśoych mocarstw, wspierani przez ży” 
łego na świecie. Czuć tu mniej nabośność, niś, dów z Zachodu, którzy ioh żywią — ko bez 
nie dającą się powstrzymać ciekawość, cieka- | nich więxszość zmarłaby z głodu — stają się 
wość prawie niedyskretną. Odor kadzideł, uno- į oni zaborcami. Istnieją nawet kolonie rolnicze 
szący wię po pod kopuły, ogarnia nas, podczas ; żydowskie w różnych punktach Palestyny ; pi- 


j ie spoglądają na nas z |lem wyborne wino, pochodzące z jednej z tych 
Enas: araoe oree ' kolonii. Czy tam w rzeczywistości żydzi pra- 
/6ują na roli, tego zbadać zie mogłem. Twier- 
(dzą sami, że pracują Mieszkańazy Jerozolimy 
jedaak zapewniają, że to wieśniacy tubyloy 
i pracują sa mich. Pod wzgięłem religijnym są 

tak samo fanatykemi, jsk byli ioh ojcowie. 


ciekawością, pomięszaną z nieufnością, pod 
okiem policyi tureckiej, mającej za zadanie 
czuwać nad tem, aby zrodziło się cokolwiek 


pokoju pomiędzy chrześcijananii w około gro- | 


bu Tego, Który zwie się „Bog em pokoja“. 
Podróż oesarza Wi!helma stała się w Je- 


rozolimie i w calej Palestynie także kwestyą j W ich obrządkach znależć można szczegóły 
palącą. Administracya prowincyonalna pracuje | zarazem dziecinne i pornszające, lecz odblasku 


zadyszana. Zbudowano nowy pomost w Haifa, 
bo panujący woli przybić do brzegu wprost, 
niż próbować wylądowania w Jaffo. W Jero- 
zolimie skopano grunt na wielu ulicach pod 
pozorem polepszenia ich. Były one poprawnie 
zabrukowane kamykam1l ; 
bardzo wybrnąć z pyłów masadamu. 

Nadto Turcy kawią się bieleniem mecza- 
tów, co im daje wygląd szkaradny. Meczet El 
Aksa, była świątynia zbudowana przez Justy- 
niana na miejscu podobno pałacu Ssiomoza, 
stała się niemożliwą. Wysokie portyki, dające 
przystęp do meczetu Omars, zostały pomalo- 
wane w zastraszający sposób. Weły cytadeli, 
które oddzielały tak szlachetnie wieżą Dawida 
od wrót Jaffy, są w części rozsypana, Wrota 
same zachowane zostaną w swej pierwotnośni. 

Co się tyczy kościoła protestanckiego, 
który ma kyć poświęcony przez monarchę nie- 
mieckiego, to nie zasiuguje on na najmniejszą 
nwagę. Zrobiłby cm wrażenie w jakiej posco- 
litej dzielnicy Berlina lub Hamburga. Tu 
gdzie pełno monnmentów religijnych, kcsai 
ten robi powszednie wrażenie i nie OdZNACZA 
się niczem. 


Jestem pewien, że cesarz Wi!haim, który | 


zmartwi się 


w chwilach wolnych jest artystą, 
dokona- 


powodu odrawiania starożytności, 
nego na jego cześć, 

Byłoby to zaista uszczerbkiem, gdyby 
odjęto miastu temu jego oryginalneść, pocho- 
dzącą z tylu wspomnień. 

Jest to bersprzecznie piękne miesto ta Je- 
rozolima Jego opaską z murów, bardzo dobrze 
zachowanych, ma pod tom połyskującem nie- 
bem postać urozmaiconą brzenikającym nA 
wskrós wdziękiem. Wrota Damaszku i Jaffy, 
cytadela, są to wisyo, których się nigdy nie 
zapomina. Liczne bsrdzo kościoły, klasztory i 
meczety dają po pod niebieekawem niebem 
wspaniały profil, z jakiejkolwiek strony spo- 
glądałoby się nań z wrgórzy sąsiednich. Na 
nieszczęście zbyt się miasto pod wielu wzglę- 
dami zmieniło x europejska. Było to nieuchron- 
nem. Lecz prawdziwe monumenty, jak kościół 
Grobu świętego i meczet Omara zachowały 
swój stary charakter rażącego kontrastu, Pierw- 
szy jakby zakopany w mieście unosi dwie ko- 
puły; drugi panuje pośród obszernego placn, 
na który jeszcze tak niedewno temu niewierni 
nie mieli prawa wstępować. Tolerancya nie 
kwitnie tn w ogóle. U Grobu świętego każda 
ściana, każdy kamień są choiwie wydzierane 
sobie. Ilekroć ktoś chce zmianą jakę zrobić, 
wnet powstaje ze strony różnych kultów ogól- 
ny protest i to jedynie chroniło i chronió je- 
szcze długo będzie monument Grobu świętego 
przeciw restauracycm spustoazycielskim, Dzs 
jeszcze żydowi nie wolno się zbliżyć do świę- 


ól į żydowskiego, 


pomyślnego na duszę żydowską one nie rzu- 
cają. 
Wozoraj idąc do Betleemu, zatrzymaliśmy się 


ju grobu Bacheli. Jedna to z rzadkich miejsco- 


„wości, gdzie żydzi palestyńscy są prawie jakby 


grobu, płakaly. Młode dziewczęta ocierały swe 
żywoty zabobonnie o ediculum. Wszysoy wzdy- 
chali głęboko i szazerze. Jęki te są charakte- 
rystyczne dla wiary żydowskiej. Idąc, żydzi 
„płaczą, jak płakali za czasów kiedy naród ży- 
dowski lamentowal pod wierzbami, które stały 
;wzdłuź rzski Rabilonu. Co sobotę osły Izrael 
„udaje się na płacz ku murom po za tyły me- 
czeta Omara, nawprost doliny Józefata. Płaczą 
przed każdą pamiątką dziejów hebrajskich. 
| Władze tureckie starają się zahamować ruch, 
który sprowadza żydów — czerń żydowską — 


jak i ubogiemu, życzącemu go sobie, czy nieżyczą- | ksy, asygnaty stypendyjne lub tym podobne doku- 
cemu — usnajemy, że procent ten, jaki nam pań- | menty, Kwoty pożyczone zwykle były małe, a opła- 
cany procent wygórowany. DMpira wiedziała, że 
indeksy i dekrety stypendyalne są jej klientom nie- 
zbędne do skończenia studyów, gwarancyę przeto 
miała zupełną i co do długu i co do lichwiarskiego 
procentn. Zeznania powołanych do rozprawy Świad- 


becnie władze w Kroacyi na myśl obniżenia taksy, 
a fakt ten spowodowanym został niesumiennem, 
nieuczciwem, niepotrzebnem i bezwzględnem „opuszcza- 
niem procentów“ przez wielu tamtejszych aptekarzy. j ków stwierdziły, że &pira udzielała kredytu na 
Prócz tego, udzielanie opustów tajne i bezwzględne, į indeksy i że wymawiała sobie od pożyczonych kwot 
wyrabiać musi aptekarzom u  profanów  cpinię | procent 10 ct. od jednego guldena na miesiąc, czyli 
nzdzierców, krezusów itp". co Bzkodzi tylko wszyst- | 120 pre. rocznie. Policyz w swoim czasie odebrała 
kim uczciwym jednostkom, które sumiennie i rze- j całe stosy indeksów, które zwrócono młodzieży za 
telnie pojmują swój zawód i nie chcą posrywać į odebraniem kwot pożyczonych, bez procentu. | 

niesumienności płaszczykiem filantropii. Trybunał skazał Spirę na 3 miesiące ścisłego 


— BI PR. aresztu z postem co 14 dni, oraz na grzywnę 
Kada miasta Lwowa. 


| złr, a w razie nieściągalności na 30 dni 
Lwów, 22 października. 


aresztu. 
Przy pomooy telefonu i kursorów udało 


Lej 
się wczoraj ę wielkim trudem zebrać komplet K r 0 n l k A. 


o godz. 7 minut 40, 


Powzięto na wstępie uchwałę drugą w | 


sprawie kupna gruntu miejskiego przez loma- 
sza i Ksawerę Mortków. 


Dalej p Rawer wniósł o udzielenie; 


300 zł. rocznie na pomieszkanie dla jednego z 


wikarych probostwa Maryi Magdaleny, gdyż ; lei żelaznych przeniósł: Adolfa Grodfrejowa, 


ze probostwie nie ma pomieszozenia. Uchwa- 
ono. 

, Towarzystwu ludoznawozemu wə Lwo- 
wie przyznano 200 zł. subwenoyi. Od pp. Za- 


Lwów 22 października. 

Arcyksiążę Piotr Ferdynand, podpułkownik 
4i-go (czerniowieckiego) pp. przeniesiony został do 
958-g0 pp. 

Przeniesienią na kolejach. Pan Minister ko- 
Star- 
szego inżyniera, z Il. kierownictwa budowy kolei 
w Tarnopolu do ekspozytury dla trasy kolejowej w 
Samborze; Władysława Jaworskiego, starszego re- 
jwidenta, z Krakowa do Lwowa; Franciszka Źygul- 


charjewicza i Lewińskiego uchwalono przyjąć ; skiego, inżyniera z ekspozytury dla trasy w Jaro- 
ofiarowane bezpłatnie skrawki gruntu przy ul.ssławiu do ekspozytury dla trasy w Samborze; Lu- 
Kastelówka po za szkołą im. Maryi Magdaleny, | dwika Goebla, inżyniera, ze Stanisławowa do Lwo- 
dla otworzenia na nich ulicy. Dalej przyjęto | wa; Leona Boreckiego, inżyniera, x kierownictwa 
do wiadomości sprawozdanie adjunkta budo: ; budowy kolei we Lwowie do ekspozytury dla tra- 
wniotwa p. Barczewskiego (refarent p. Kowal-;sy w Samborze; Roberta Malera, rewidenta ze 


ozuk) z podróży za granicę dla studyów ni- ; 
 welacyjnych i sprawozdanie z postępu podję- 


tych przezeń robót niwelacyjnych we Liwowis, | 
z którego wynika, że zdjęcia niwelacyjne je- 
szcze w ciągu tego roku będą ukończone. 
Uchwalono dalej przyjąć na pretensyę fuadu- 
szu pożyczkowego Franciszka Józefa, wyno- 


obecnie trudno jakoś ;u siebie. Byli tam starcy nucący psalmy Da-|szącą 303 zł, saintąbulowaną na *e części 
świda. Kobiety opierając ozoło o podmurowanie 


realności niegdyś Jodłowskich, kwotę 300 zł, 
którą właściciel obeony ofiarowuje, a to w ce- 
lu uniknięcia kosztów procesu. 

Przyznano też 1000 zł. kredytu na wy- 
danie nowego planu m. Lwowa, który będzie 
dodany do nowego skorowidza. Skorowidz jest 
na ukońózeniu. Na dodatkowy wniosek pana 
Głubrynowieza, uchwalono zakupić od li- 
tografa kamień z rysunkiem planu, aby w ra- 
zie potrzeby nowej edycyi planu, wydanie to 
mniej kosztowało. 

Sprawę budowy kanału w ul. św. Terasy, 
uchwalono odłożyć aż do czasu, gdy ulice 


| Ojczyzny przodków. Przedsięwzięto kroki | prynoypalne miasta będą już zaopatrzone w 


niezbędne, aby przeszkcdzić wylądowaniu no- 
wych i nienstannych transportów wychodźtwa 


Co i o czem piszą. 


Nowa Reforma porusza dziś jedną z bardzo 
dotkliwych ran społeczeństwa naszego, a mia- 
nowicie gospodarką będącego w likwidacyi za- 
kłaądu kredytowego włościańskiego. Gospodarkę 


tę uważa Ona za jedną z przyczyn i emigracyi | napawające słusznie trwogą. 


kanały. Załatwiono nadto szereg spraw mniej- 
szej wagi. 
Posiedzenie skończyło się o godzinie 9. 


Dżuma w Wiedniu. 


Zaniepokojenie mieszkańców Wiednia, wy- 
wołane śmiercią sługi szpitalnego Barischa 
wśród objawów dżumy, spotęgowało się w oią- 
gu ubiegłej doby. Zaszły bowiem wypadki, 
Przedewszyst- 


wiościan i zaburzeń antisemickich, i oto co] kiem asystent prof. Nothnagla, dr. Miller, któ- 


pisze : 
Zakład kredytowy włościański we Lwowie 


ry odbywał w Bombaju studys nad chorymi 
na dźumę, a którego opiece powierzono Ba- 


zlicytował setki gospodarstw włościańskich i sam jej risoba, ciężko zachorował. Ubiegłej nocy tem- 


nabywał na licytacyach. Obecnie zakład ten odsprze- 
daje nabyte gospodarstwa, ale nie byłym właścicie- 


peratura jego ciała podniosła się do 40'6 sto- 
pni, wzmógł się kaszel, a w piwocinach z 


lom, nie włościanom, lecz Berlowi Finklerowi zeļ] krwią zmieszanych , miano znaleźć bakocyle 


Lwowa, przy ul. Rzeźnickiej zamieszkałemu, za bez- 
cen. Oto fakta oburzające: Gospodarstwo pod l, 30 
w Zawadzie Uszewskiej, w powiecie brzeskim, wła- 
sność Józefa i Anny Biernatów, składające się z bu- 
dynków i gruntu 6 morgów, 1142 sążni, rzeczywi- 
stej wartości przeszło 2000 zł, nabył zakład na 


dźumy. 
Z dwóch dozorczyń, które czuwały nad 
łożem Barischa, a u których zauważono one- 
gdaj lekkie podniesienie temperatury, jedna, 
nazwiskiem Pecha, mocno zaniemogła. Miała 
wozo1aj częste krwotoki, a ciepłota dochodziła 


licytacyi w r. 1892 za 350 zł; obecnie sprzedał jej do 402 stopni. Lekarze utrzymują, że Pecha 


Berlowi Finklerowi za 500 zł. Gospodarstwo pod 
l. 155 w Okocimiu, również w pow. brzeskim, wła- 
sność Augustyna Krakowskiego, składające się z bu- 
dynków i gruntu 5 morgów, 510 sążni, rzeczywi- 
stej wartości do 3000 zł, nabył zakład na licytacyi 
za (40) zł; obecnie sprzedał je Berlowi Finklerowi 
za 800 zí. Faktów takich jest wiele, dlatego żą- 


zaraziła się przez wchłonienie za pomocą od- 
dechu bakcyla dżumy. Zarówno dr. Miller, 
mężczyzna 32-letni, jakoteż 29-letnia Albina 
Pecha, przyjęli wczoraj wieczorem duchową ko- 
munię w ten sposób, że kapłan, stojąc za 
oknem podwójnie zamkniętem z zewnątrz izby, 
w której leżą chorzy, zrobił znak Krzyża $W., 


damy tak od namiestnictwa jak i prokuratoryi pań- i% ONI go powtórzyli. Spowiedzi i ostatniego na- 


stwa, by wejrzały w gospodarkę zakładu i położyły 
tamę postępowaniu, powodującemu wyjazd naszych 
włościan za chlebem do Ameryki, a procentującemu 
Finklerowi kapitał na 500 pre. 

* * 


maszczenia zaniechano ze względu, aby kapłan 
nie zbliżał się do choryeh. 

, Co do dra Millera, to utrzymują mimo 
groźnych objawów, że stan jego nie jest oał- 
kiem beznadziejny, natomiast przewidują, że 
dozorczyni Pecha lada chwila umrze. 


X 


Lwowa do Wiednia; Michała Wowkonowicza, 
adjunkta, z Makowa do Hliboki i Maryana Ru- 
dnickiego, aspiranta ze Lwowa do Staniaławowa. 

Regulacya płace na kolel północnej. Bada 
naczelna Kolei Północnej uchwaliła wczoraj pod- 
wyższyć pensye swego personalu z dniem 1 listo- 
pada r. b. Podwyżka pensyj od 600 do 1000 złr. 
wynosić będzie 200 zł., pensyj od 1000 do 2500 
słr. — 100 złr. Pensye ponad 2500 złr. nie zosta- 
ną podwyższone. Podwyźka nie znosi wcale do- 
datków osobistych. Etat płac kolei Północnej wsku- 
tek tej podwyżki wzrośnie o 260.000 złr. rocznie ; 
korzystać będzie z podwyżki 1700 funkcyonaryu- 
szy kolei. 

Kierownictwo kapell I5 pp. obejmuje baron 
Thul, muzyk z Wiednia, 

Walne zgromadzenie delegatów Związku sto- 
warzyszeń zarebkowych i gospodarczych odbędzie 
się w dniach 5 i 6 listopada w sali obrad Banku 
 zaliczkowego (nowy gmach przy ul. Hetmańskiej). 

Ważne dla kupców. Krajowa Dyrekcya 
skarbu nam komunikuje : Zdarza się często, że wę- 
gierskie władze i przedsiębiorstwa żądają, ażeby 
kupcy i przemysłowcy w tutejszej połowie monar- 
chii dostarczali węgierskich znaczków stemplowych 
dla rachunków, które oni wystawiają na towary 
wysyłane do Węgier, a w szczególności także do 
rachuuków, opiewających na kwotę niżej 10 złr.— 
jakoteż do kwitów, którymi kupcy w Austryi po- 
twierdzają odbiór wierzytelności ed komitentów wę- 
gierskich, — Niniejszem podaje się do wiadomości, 
że rachunki i kwity, jakoteż wszelkie inne doku- 


| menty prawne, jeżeli się je wystawia w Austryi, 


także w obrocie z Węgrami i prowincyami okupo- 
wanymi muszą być zaopatrzone wyłącznie austrya- 
ckimi znaczkami stemplowymi. 

Uroczyste poświęcenie sztandaru sodalicyi 
kondaktorów kolei państwowej pod weswaniem Św, 
Rafała odbędzie się w niedzielę 23 bm. w kościele 
ów. Maryi Magdaleny o godz. 9 rano. 

Fritz Kreisler słynny skrzypek węgierski 
znany już i lwowskiej publiczności ze swej znako- 
mitej pełnej temperamentu gry, przyjeżdża do 
Liwowa i wystąpi z koncertem dnia 4-go listopada 
pod firmą gal, Towarzystwa muzycznego. 

Z Poznania donoszą: Obiega tu pogłoska, ża 
naczelny prezydent regencyi poznańskiej bar. Wi- 
lamowite-Móllendorff podał się do dymisyi i że 
następcą jego ma być dyrektor miaisteryalny dr. 
Kiigler, członek komisyi kolonizacyjnej dla Prus 
zachodnich i Poznania. 

Z Czyteini katolickiej. Dr. Janusz Przy- 
godzki wygłosi we wtorek dnia 25 bm. w Czytel- 
ni katolickiej pogadankę pt. „O polskiej partyi 
katolieko-robotniczej w Budapeszcia*. 

„ Cesarz Wlihelm i Wojciech Kossak. Z Ber- 
lina donoszą: Cesarz Wilhelm, któcy należy do go- 
rących zwolenników Wojciecha Kossaka, ofiarował 
utalentowanemu artyście na pracownię salę w zam- 
ku królewskim „Moatbijon*. Jest to obok pałacu 
duży pawilon, położony w parku, , a mieszczący o- 


tej bazyliki. Gdyby go poznano, ludzie, strze- 
g4coy miejsca świętego, Grecy, Armeńczycy i 
inni, wspierani przez muzułmanów, rychłoby 
mu zgotowali srcgą karę. 

„Tę nietolerancyą wsględem żydów zasto- 
sowują chrześcijanie także i pomiędzy sobą. | 


Jeśli prawosławni, katolicy rzym:ey, kopoi itd. | 
m o 2 we: 


Wspierajcie 
TETES i 
DZRBĄCEO0TEŻ wawana 

Ksleży mreka pie 


F"qdajete wunodsio 


<a 


rzemaysl krajowy! 
"BIEMOJOWYUKIEGOG! 
zgodnie ri samtwygyją 

prm kasiadowlrtwym, 


gromną salę, ogrzaną kaloryferami, oświetloną z 
góry, a wieczorem elektrycznemi lampami dla prze- 
dłażenia krótkiego dnia zimowego. Pawilon ten 
służył dotychczas cesarzowi za fenmis-ground, któ- 
rej to rozrywki fizycznej cesarz winlkim jest ama- 


S. W. Niemoejewskicgo, Lwów, plaę Miiryacki 8. Szczegółowe cenniki roszeła się franco. 


wraz z świtą i nad kolosalnych rozmiarów obrazem 
bitwy pod Zorndorf. Obie prace zamówione są 
przez cesarza Wilhelma. 

Poświęcenie kamienia węgleinego pod gmach 
seminaryum nauczycielskiego Żeńskiego odbyło się 
dzisiaj o godzinie 9:tej rano. Po nabożeństwie w 
kościele PP. Sakramentek, udano się na miejsce 
budowy przy ulicy tej nazwy, gdzie podaiosłą prze- 
mowę o zadaniach i obowiązkach kobiety według 
dzisiejszych pojęć, wygłosił ka. kanonik Lenkie- 
wiez. Do puszki wmurowanej w fundament, włożo- 
no akt fundacyjny, podpisauy przez wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej p. Bobrzyńskiego i wszyst- 
kich obecnych we Lwowie członków Rady szkolnej. 
Oprócz tego złożono w tej puszce ostatni numer 
ezagopisma Modzina i Szkoła i sprawozdanie z 25- 
lecia istnienia seminaryum. Akt fundacyjny jakoteż 
sprawozdanie, zredagowanem zostało przez kateche- 
tę seminarynm ks, Wołcza. Uroczystość zakończył 
chór seminarzystek odśpiewaniem „Gaude mater 
Poloniae* i pierwszej zwrotki hymnu ludowego w 
języka polskim i ruskim. 

Konkursa. Dla wysłużonych podoficerów wa- 
kują: posada oficyała lub asystenta w urzędzie cło- 
wym w Czerniowcach z terminem do 5 listopada, 
posada dozorcy więżniów w sądzia obwodowym w 
Wadowicach z terminem do 28 bm ; dwie posady 
sekretarzy pow. w Galicyi i jedna kancelisty Na- 
miestnictwa, z terminem do 31 bm ; dwie posady 
kancelistów dla lwowskiej i krakowskiej dyrekcyi 
policyi z terminem do 31 bm.; dwie posady kance- 
listów przy ministerstwie spraw wewnętrznych z ter- 
minem do 1 listopada; piętnaście posad prowizory- 
cznych strażników cywilno-policyjnych dla Lwowa 
z terminem do 30 bm, 


„Zde* czy „hler“. Prezes czeskiego klubu 
parlamentarnego dr. Engl i wiceprezes dr. Pacak 
byli wczoraj u ministra wojny w sprawie owych 
trzech czeskich rezerwistów, których ukarano dwu- 
dniowym aresztem za to, że na zebraniu kontrol- 
nem wywołari, zamiast po niemiecku („hier“) ode- 
zwali się po czesku („zde“). O wyniku interwencyi 
wydali pp. Engl i Pacak komunikat, w którym po- 
dają, że minister po wysłuchaniu ich, oświadczył, 
że przepis, ażeby rezerwiści na zebraniach kontrol- 
nych odpowiadali na wezwanie po niemiecku, wy- 
nika nie z niechęci do czeskiego lub jakiegokolwiex 
innego języka i narodowości, ale jedynie z wyma- 
gań ustawy, na mocy której rezerwista od chwili 
stawienia się na zebranie kontrolne, jest żołnierzem 
w służbie czynnej, dla którego przepisanym jest ję- 
zyk niemiecki, obowiązujący w armii. Wszelki in- 
ny pogląd jest błędny. F'aktycznie, w całem pań- 
stwie, nawet na Węgrzech, obowiązują te same 
przepisy tak, że wobec tej zasady o jaąkiemś poni- 
żenia języka czeskiego nie może być mowy, nieza- 
stosowanie się zaś do rozkazu stanowi objaw niesub- 
ordynacyi, który nie może pozostać bes kary. 

Przedstawiciele klubu czeskiego odpowiedzieli 
na to, że ich zdaniem idzie tu nie o naruszenie o- 
bowiązku wojskowego, ale o to, czy taki rozkaz ma 
racyę. Ważniejszym tu jest wzgląd, od jakiej chwili 
rozpoczyna się czynna służba rezerwisty. Według 
ich zdania, następuje to dopiero po stwierdzeniu 
jego obecności przez odpowiedź na wywołanie na- 
zwiska. 


Morderstwo. Ze Skały donoszą o dzikiej 
zbrodni, będącej w związku z procesem tamtejszego 
rabina, skazanego przez sąd tarnopolski za fałszo- 
wanie marek pocztowych i oszustw na 6 miesięcy 
więzienia, Rabin ten tak był znienawidzony przez 
chałatowców w Skale, że gdy szewc Leib Śchwa- 
wenberg ze Skały przy rozprawie zeznał na korzyść 
rabina, po powrocie tego świadka do domu żydzi 
tamtejsi postanowili go zamordować. Istotnie wyrok 
na nim wykonało na rynku pięciu młodych hagy- 
dów. Morderców odstawiono do kryminału w Tar- 
nopolu, iiA r= ma 


Katastrofa na morzu. Q zatonięciu angiel- 
skiego parowca „Mohegan“ donoszą jeszcze, co na- 
stępuje: W piątek dnia 14 bm. o godzinie 7-mej, 
gdy podróżni siedzieli przy obiedzie, usłyszano 
gwałtowny trzask. Wszyscy przerażeni wybiegli na 
pokład i ujrzeli, że okręt najechał na skałę, Prze- 
dnia część statku wznosiła się wysoko ponad wodę, 
a tył był już zalany przez wzburzone morze; przez 
dziurę w bocznej ścianie woda tak gwałtownie 
wpływała do wnętrza, że gdy paru podróżnych 
pobiegło do kabin, już pełno w nich było wody. 
Ziaraz potem potężna fala oderwała okręt od skały, 
a wtedy statek począł szybko tonąć, Podróżni tłn- 
mnie cisnęli się na przednią część okrętu, tylko 
kapitan i załoga pozostali spokojni i spełniali 
wzorowo swe powinności. Kapitan nie opuszczając 
ani na chwilę pomostu komendanta, rozkazał na- 
tychmiast spuścić łodzie i przedewszystkiem umie- 
ścić w nich wszystkie kobiety i dzieci. To spełnio- 
no w zupełnem porządku. Zaden z majtków nie 
usiłował wejść do tych łodzi; nawet zatrzymano 
dwóch podróżnych mężczyzn, którzy chcieli wraz z 
kobietami się ratować Wszystko to trwało zale- 
dwie 5 minut, 

Z olbrzymim tradem udało gię łodzie zapeł- 
nione kobietami i dziećmi spuścić w szalejące bał- 
wany, Następnie wzięto się do ratowania mężczyzn, 
ale zanim zdołano spuścić dalsze łodzie, „Mohegan* 
zatonął. Od chwili uderzenia o skałę upłynęło le- 
dwie 20 minut, Majtkowie jeszcze w pospiechu od- 
cięli liny, któremi łodzie przywiązane były do okrę. 
tu, poczem wskoczyli do wody, by dopłynąć do je- 
dnej z licznych akał nadbrzeżaych. Wakutek sygna- 
łów, wydawanych przez Mohegana, wysłano łodzie 
ratunkowe z pobliskiego portu Houstock, Pierwsza 
nadeszła, zanim jeszcze nieszczęśliwy statek zanu- 
rzył się w głębiach morskich i uratowała 20 majt- 
ków, 5 kobiet i 3 mężczyzn. Co się stało z owemi 
dwiemi łodziami, w których umieszczono kobiety i 
dzieci, nie wiadomo; morze było tak burzliwe, że 
mało pozostaje nadziei. Nazajutrz uratowano jeszcze 
16 majtków, którzy szczęśliwie dopłynęli byli de 
brzegu; większa część tych rozbitków odniosła zna- 
czne zranienia. Prócz tego przypływ morza wyrzu- 
cił na brzeg wiele trupów. Jakieś czółno rybackie 
uratowało o 3 godz, z rana mężczyznę, który przy 
pomocy pasa ratunkowego przez 7 i pół godziny 
pływał po wzburzonem morzu. Człowiek ten opo- 
wiadał między innemi, że w chwili, kiedy miał wy- 
skoczyć z okrętu, jakaś mała dziewczynka błagała 
go, żeby ją ocalił, gdyż one nie chce jeszcze 
umierać. i 
Znsczący wypadek. Bzymsko-katolicki kościół 
w Kronsztadzie w Rosyi, zbudowany z roskazn cara 
Pawła I, obchodził tymi dniami setną rocznicę swe- 
go istnienia  Owoż otec Joan Kroneztadski, znany 
cudotwórca rosyjski i uważany w Rosyi za świę- 
tego, wysłał do proboszcza wspomnianego kościoła 
katolickiego list, w którym powiada, że „jako da- 
chówny i wyznawca chrześcijańskiej miłości, pokoju 
i ujeduoczenia, zasyła kościołowi katolickiemu i jego 
przedstawicielom serdeczne życzenia pomyślnej i dłu- 
goletniej pracy na chwałę Bożą“, Fakt ten zwrócił 
na siebie uwagę w Rosyi, raz dlatego, że otec Joan 
Kronsztadzki przyznał się w tym liście, iż jest wy- 
znawcą zjednoczenia kościołów wschodniego i sza- 
chodniego, a następnie, że nie wahał się pokazać 
publicznie, iż dla kościoła katolickiego ożywiony 
jest dodatniemi uczuciami, Pisma, któreby chciały 
wszystko i wszystkich różnić, są mocno x tego 
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Jezioro Sikkingen, opiewane tak postycznie 
a „Bcheffla w „Trębaczu z Sakkingen,* już nie 
| eg Z Bazylei donoszą, iż pustynia skalista cią- 
ini Się obecnie na miejscu, gdzie do niedawna 
i erki nadbrzeżne przeglądały się w wodzie. Roz- 
77906 przez poetę jezioro padło ofiarą chciwości 

nego przemysłe, który zużytkował z niego 
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Samobójstwo. Dnia 17 bm. znaleziono w Arła- 


a iej Woli (pow. mościeki) powieszonego na 


| wie człowieka w wieku około 60 lat, niewątpli- 
|. S%mobójcę. Człowiek ów ubrany był w wysza- 
pz, Strój małomiejski i wyglądał na kogoś, który 
|... 16) miał się lepiej lecz potem popadł w stan 
w cznej nędzy. Przy samobójcy znaleziono list 
a xPującej treści: „Posyłam dla ojca dwa guldeny 
ją drogę, gdzie ojciec zechce odjechać. Proszę nas 


w ał jąk nas biedna matka chowała — z ojcem 
ok gWienia nie mam nic i znać go nie chcę wcale 
4 zasłużył i proszę mi się ani na oczy ani dziś, 
M Digdy nie pokazywać. Ludwika“. Widocznie 
| T Bzrqobójstwo starca było 5 tym aktem jakie- 
6 dramatu rodzinnego. 


Krainie, w dobrach bsr. Lichtenberga, jeden ze 
w uików leśnych zastrzelił zwierzę, którego nazwy 
t ze słażby leśnej określić nie mógł, Wreszcie 
OWadzono z Lublany zoologa, który orzekł, iż 
ltem xwierzęciem jest.. hyena centkowana, spo- 
a w warunkach normalnych jedynie w Atryce 
{dniowej i Azyi wschodniej. W żołądku zabitej 
y znaleziono obok piór ptasich ziarna kukuru- 
» Obecnie stwierdzono, iż hyena w kwietniu r. b. 
A z menażeryi w Lublanie i dotychczas błą- 
| ligą Się po lasach. Baron Lichtenberg ofiarował 
p. Wykłą zdobycz myśliwską do muzeum narodo- 
og W Lublanie, 
„Walka o byt. Widmo oświetlenia elektryczne- 
Er daje spać specyslistom od gazu, którzy ra- 
y jak najdłażej odwlec złowrogą dla nich chwilę 
Mowania elektryczności w cświetleniu. Nie ma 
w aby technika gazowa nie uczyniła nowego wy- 
fs pracnjąc gorączkowo pod godłem konku- 
py, nowym w dziedzinie tej pomyśle donoszą 
| doppo 5% gdzie inżenier Rothgiesser wynalazł 
obno nową odmianę gazu oświetlającego, zwaną 
IP Jdrogasem*". Ma to być, jak twierdzą rzeczy 
Raz Omi, ostatni, jak na dziś, wyraz oświetlenia 
ka wego, gdyż lampę, oświetloną hydrogazom, mo- 
4 doprowadzić do siły 1500 świec. Owszem, współ- 
iby aicci z aobą, panowie, współzawodniezcie, 
7 ludzkości było coraz... jaśniej. 
x Rycerze XIX-go wieku. W Monachium, z po- 
(dn morderstwa Cenarzowej Elżbiety austryackiej, 
owatało t. zw. „Stowarzyszenie rycerzy św. Gro- 
, które wzięło sobie za zadanie „cześć, ochronę 
Obronę płci niewieściej*. Stowarzyszenie tych nie- 
„Ykłych „rycerzy“, składające się z mieszczan 
. Wachujakich, rozpoczęło swoją działalność od sorga- 
wania kasy chorych. 
, Przez ocean Atlantycki w beczce. Przed 
Alka laty jakiś zuchwały bednarz kazał się wrzu- 
Kw beczce w wir Niagery. Wir wywijał beczką 
k Wszystkie strony, a jej pasażer przybiera naj- 
à Qaiteze pozycye, stosownie do położenia beczki. 
i n godzinach wyłowiono beczkę już poniżej 
„Adospądu Niagary i wydobyto z niej zdrowiateń- 
go Lednarza, Był to naturalnie Amerykanin, 
WY chciał w ten sposób zareklamować trwałość 
Wych beczek. 
m Kilka miesięcy temu inny Amerykanin, nie- 
l Bakman z Nowego Yorku, spróbował morskiej 
| Sdróży w beczce, mianowicie puścił się w towa- 
stwie syna swego na Ocean Atlantycki. Beczka 
R byłą jednak formalnym statkiem; miała bowiem 
SąŻni wysokości, a 10 sążni średnicy, - Pobita 
K | nadzwyczaj silsymi obręczami, a na jej całej 
„wierzchni znajdowało się mnóstwo rzędami po- 
awianych poprzecznych gznfladek. W środku 
ki był cały aparat do jej poruszania, naturalnie 


loea ręcznej korby: korba była połączona ze 8y- 
Mom zębatych kół, one wprawiały w ruch po- 
„Bczne szufladki na powierzchni beczki, które 
T %utwając wodę pędziły ów oryginalny statek na- 
RZ Według opowiadania pasażerów szybkość 
hai wynosiła około 10 klm. na godzinę —szybkošó 
big? niezwykła, skoro zważymy, że przeciętna chy- 
oz wynesi 9 klm. na godzinę W środku 
fih i mieli pasażerowie kajutę między dwoma 
ł (formami tak urządzonemi, aby zawsze miały po- 
| “nie poziome. 
k Obu awanturnikom powodziło się z początku 
1 Uróży bardzo dobrze Ich oryginalny statek gnał 
Rybko naprzód, ale tylko dopóki panowała pogoda, 
ro jednak powstał wiatr, a potem burza, beczka- 
 omobil porwana prądem wody zaczęła na falach 
Wskakiwaó jak rozbite czółao, i wtedy pokazało 
Ñ% Że statek takiej formy może być tylko igraszką 
f Taa. Nieszczęśliwym pasażerom udało się tylko 
„Uesłychanym wysiłkiem daó znać o sobie prze- 
„*wającemu na szczęście nieopodal parowcowi 
i Srykańskiemu „Pentagoy”. Parowiec zabrał obu 
|.tmanów na pokład, nie udało się jednak jego 
“iom złowić beczki, która dotychczas jeszcze tań- 
Y po falach oceanu. 
W obronie haremu. FEkscentryczną broszorę 
da? «świeżo publicysta francuski, margrabia de 
kollevilie. Pisarz ten występuje w obronie... kare- 
„W nazywając go „twierdzą, która jedynie ostać 
(ył może przed atakami rozwydrzonego feminizmu“, 
| Woryginalniejszem w broszarze jest to, iż autor 
ł Praca się do cesarza Wilhelma z prośbą, aby, ko- 
$ stając z podróży na Wschód, przeniósł inatytu- 
KR haremu z Azyi do Europy. „Ostrzegamy się 
ajemnie — biada w jednem miejscu pan mar- 
“abia — przed dżumą, cholerą zalewem rasy Żół- 
| a nie zwracamy uwagi na niebezpieczeństwo 
uisze od dżumy, cholery, zalewu rasy żółtej itp.— 
A feminizm..." , ' 
Muzyka gołębia. Mandaryni pekińscy hodują 
Wwych willegiararach w pobliżu stolicy nader 
zne stada gołębi, Gdy ptaki te wzlatują w górę, 
Je się słyszeć cicha, przedziwna muzyka, przypo- 
lająca grę arf eolskich. W samej rzeczy Jest to 
|| podobnego do tych instrumentów. Oto pod skrzy- 
Ami gołębi przymocowane są do lotek cieniutkie, 
„monijnie nastrojone struny, które ptaka zupełaie 
4 krępują, a podczas lotu jego rozbramiewają 
jak miły dla ucha sposób. Podróżnik rosyjski 
a Uczew opisuje dziwne wrażenie, jakiego doznaje 
„Noziemiec, przybywający po raz pierwszy w owe 
| dy, a ełyszący podczas wzlotu gołębi łagodne 
«dy, jakby jaką musykę sfer. 

Zmarli. W Paryżu Adam Sienkiewicz, były 
_Cuski minister pełnomocny w Japonii, — 
| owie Helena z książąt Swiatopełk-Czetwertyń.- 
ma Mazarakowa, obywatelka ziemska, lat 51. 
|. $tan pewistrza. T. o g. 8 rano + 6, w poł. 
> R, Bar. 769. Poducsi się Pochmarno, 


i 


alsterstwa handia 


tego zacnego kapłana rosyjskiego niezado- 


jm: Uy Koniec XIX wieka potraktował tak prozai- 


iga nie nagabywać, bo ojciec wcale o tem nie; 


ù Jciec całem swojem postępowaniem na to sobie ` 
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W Brzuchowicach. 
| — Adie! panie Izydor! 
— Do miłego widzymysze :.., 
Za mało. 

— (zy uda się panu obrońcy uzyskać dla mnie 
okoliczności łagodzące ? 

— Czyście zamordowali tylko brata ? 

— Tak, tylko brata, 

— W takim razie pójdzie ciężko, gdybyście byli 
zamordowali całą rodzinę,  podałbym o niepo- 
czytalność umysłową i byliby was zupełnie uwol- 
nili, (Smigus). 
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| Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś po poła- 
dnia „Kupiec wenecki“, komedya w 5 aktach 

Szekspira z p. Gustawem Fiszerem w roli Szyloka, 

| wieczorem „Bal w operze“. W niedzielę po połu- 
dnia „Pod białym koniem*, wieczorem „Szatani na 
siomi“. W poniedziałek „Szaławiła”, We wtorek 
„Bal w operze“, operetka w 3 aktach Rysz. Heu- 
bergera, We środę „Szaławiła*. We czwartek „Bal 
w operze“. f 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Bohaterem premiery wczorajszej jest 
młody obywatel ziemski Głastaw. Zjeżdża on wraz 
z młodą Żoną Zofią do Warszawy, aby sprzedać 
„wełnę, Tu w domu przyjaciela z kawalerskich cza- 
sów, Józia, także żonatego, spotyka się na balu ze 

śpiewaczką Adeliną, s którą przed laty był już na 
dobrej stopie. Gustaw wznawia znajomość, zakochu- 
je się nawet trochę w  Adelinie i oświadcza jej 
swoje zapały zaraz na balu. Spostrzega to jego wu- 
jaszek Jan Niepomucen Galopiński, który mimow „li 
staje się świadkiem oświadczyn (łastawa. Gustaw, 
„Szaławiła* jest tak nieostrożny, że nawet Żonie swo- 
jej daje powód do podejrzeń, ale ją na razie uspo- 
kaja wujaszek. Nazajutrz zjawia się w pomieszkaniu 
Głastawa pani Adelina i wyznacza mu rendez-vous 
u siebie w domu. Gustaw zapisuje przez pomyłkę 
jako numer jej drzwi liczbę 5 zamiast 4, chowa bi- 
let do kieszeni, ale x chustką wyrzuca go na zie- 
| mię i odchodzi. Pokojówka Kasia, która przed przyj- 
ściem Adeliny schowała się za kanapę i podsłuchała 
| całą rozmowę, podnosi bil:cik, opowiada po wyj- 
ściu Gustawa wszystko co widziała jego żonie, 
Zosi, a ta z płaczem donosi o tem wujaszkowi. 
i Wraz z Klarcią, żoną przyjaciela Józia, rozpoczyna 
Się narada familijna nad niedopuszczeniem do schadz- 
ki. Sytuacyi dopomaga szaławilstwo Gustawa, który 
na zgubionym bilecikn zamiast zanotować nr. 4, tj. 
numer mieszkania Adeliny, zanotował nr. 5, tj. nu- 
mer mieszkania wująszka. Zofia postanawia za po- 
radą wujaszka odegrać w jego pokoju rolę Adeliny. 
Figiel się udaje., Do pokoju wujaszka, przystrojonego na 
prędce kwiatami, wchodzi Gustaw i schodzi się tam 
ze Zofią, która naśladując ubiór, rachy i głos Ade- 


mar 


,, liny, odbiera od swego niewiernego męża pocałunki, 


| dyadem brylantowy na 1000 rubli (jakiś bardzo ta- 
ni) i wyłudza od niego 500 rubli, nie dopuszcza 
' go jednak do większej poufałuści, gdyż jak twier- 
„dzi, nie może sią oddawać rozkozzy w rocznicę 
, śmierci ulubionego jej mistrza Myerbsera. Gustaw, 
„który wełnę sprzedał niżej ceny i wydał wszystkie 
; swoje pieniądze irytuje się tą niadostępnością pseu- 
;do-Adeliny, a z zachowania jej nabiera przekonania, 
' ġe ona widocznie chciała odeń tylko wyłudzić bry- 
lanty i pieniądze, a po dopięciu tego celu pilno jej 
do innego wielbiciele. W tym wielbiciela domyśla 
(się wujagzka. Pseudo-Adelina ucieka, jak się Gustaw 
domyśla, do wujaszka, zostawia Gustawa samego, a 
ten rozbiwszy w najwyższem rozdraźnienin posąg 
Mayerbeera, którego przedstawiał posążek wujasz: 
f kowego ulana, wybiega aby pod nr. 4 dać folgę 
' swemu rozdrażnieniu. Wpada więc do mieszkania 
f Adeliny, myśląc, że to mieszkanie wujaszka, a 
p rawea tam jej portret, uiwierdze się w tem, że 
| wujaszek jest w bliskich stosunkach z Adeliną. Nat- 
knąwszy się na nią, zarzuca ją gradem wyrzutów 
ji ciska mnóstwo obelg pod adresem wujaszka, na- 
jzywając go kocią twarzą, starą małpą itd. Adelina 
i nie wiedząc o niczem, uważa te komplementa za 
; przeznaczone dla siebie, z czego powstaje niesłycha- 
na awantura, Nazajutrz w demu dowiaduje się Gu- 
Staw, że jego Żona gdzieś do późna w nocy chodzi- 
'ła że ją ktoś odprowadzał do domu, że się w domu 
z tym ktosiem całowała i umówiła schadzkę na po- 
; ładnie. Gustaw wychodzi, niby na cały dzień, ale 
|w południe wraca i widzi, że kogoś schowano do 
szafy, której w tym pokoju poprzednio nie było. 
Wstrzągany zazdrością czuje teraz dopiero co Z Żo- 
,ną utracił i w chwili gdy w szalonym gniewie chce 
zabić schowanego w szafie kochanka, wyłazi z tej sza- 
fy wujaszek. Rzecz się wyjaśnia, wszyscy gobie 
i wzajem przebnczają i tem kończy się piąty i osta- 
tni akt „Szaławiły*, f 
P. Kazimierz Gliński, znany chlubaie z li- 
cznych utworów poetyckich i beletrystycznych, na- 
zwał tę pierwszą swoją pracę dramatyczną kroto- 
chwilą. W ten sposób zastrzegł się przeciw wymaga- 
nia od „Szaławiły* jakiejś głębszej myśli, lub pro- 
blematu psychologicznego. Tego wszystkiego też 
tam nie ma, co więcej, autor nie usiłował nigdzie 
sytuacyi przez siebie stworzonych motywować psy- 
chologicznie. Ztąd pochodzi np. takie nieprawdopo- 
bieństwo jak nieposnanie własnej żony, choóby na- 
wet w przebranin lub jak naśladowanie Adeliny przez 
Zofię, która jej nie miała po prostu sposobności tuk 
poznać, zeby ją mogła zimitować aż do najdrobniej- 
szych niuansów w ruchach i głosie itd. Ale z oży- 
wienia, jakie panuje na scenia, z lotności i sprytu 
jw prowadzeniu dyalogu widać, że rzecz pisał czło- 
wiek obdarzony talentem. Osobliwie zabawnymi są 
akt 3-0i, tj. rozmowa Gustawa z pseudo Adeliną 
i akt 4-ty, czyli awantura z prawdziwą Adeliną. Naj- 
większą zaletą sztuki jest zaś to, że rysunek figur 
bardzo ostry i zdecydowany, pozwala aktorom roz: 
winąć spory zasób charakterystyki i daje im w ten 
Sposób szerokie pole do popisu, l 
Bohatera grał p. Wostrowski i w ogólności 
uie bardzo popsuł roli. Ale przecież wolelibyśmy, 
żeby Źródło szaławilstwa Gustawa tkwiło więcej 
w jego duchowej stronie. P. Wostrowski biegał 
zanadto, krzyczał, słowem „greł“ zanadto szaławiłę. 
Robiło to prostu wrażenie jak gdyby on tylko na 
tę chwilę tak się jakoś rozbiegał, a nie pochodziło 
to z roztargnienia, stanowiącego podstawę jego cha- 
rakteru i temperamentu. Przytem p. Wostrowski 
zanadto w minach i w tonie zaznaczał głupotę Gu- 
stawa i to, że pada ofiarą mistyfikacyi. To nie pe- 
trzebne, bo już autor dość informuje publiczność 
o tem, co z kogo będzie, a zatem to nie należy do 
aktora. Takie dawanie publiczności do zrozumienia 
czem jest grana postać, takie uzupełnianiejautora jest 


szkodliwem gdyż aktor uprzedzając widza osłabia 
tem sameri wrażenie efektów, pozbawiając je ich 
niespodzian jci. W tem też tkwi przyczyna tego, 


że p. Wostrowski ilekroć gra lekkiego amanta, 
robi z niego zupełnie niepotrzebnie błazenka. Wy- 
gląda to tak, jak gdyby obawiał wię czy wyko- 
nawszy rolę według tego, jaką ona jest w Sztuce, 


W |dość rozbawi audytorynm, Taka gonitwa za tanim 


efektem szkodzi roli, a i aktorowi, bo czyni go je- 
dnostajnym. Wolałby p, Wostrowski nad wniknię- 
ciem w rolę więcej pracować, a w ten sposób 
samby się kształał i publiczności dawałby typy 
bardziej różnorodne. Gdyby to zawsze czynił, to 
wozoraj np. byłby zrozumiał, że ma być przede- 


stanie do izolowa- 
A de kry- 
i a 


en b 
nlępsze 


PRZEGLĄD z dnia 23 Października 1898. 


wszystkiem młodym hreczkosiejem, podczas gdy litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 


w Głastawie z ruchów i stroju widzieliśmy raczej | 


goga warszawskiego. 

Piszemy tak obszernie o tem i dsjemy z całą 
życzliwością te rady p. Wostrowskiemu dlatego wła- 
śnie, że uważamy go za artystę wielkiego talentu i 
że pragniemy, aby ten talent jak najpiękniej się 
rozwijał. Tymczasem spostrzegliśmy już byli pewien 
zastój, pewne przejawienie się maniery, pewną mo- 
notorność w środkach i sposobach, co tem bardziej 
nas razilo, że spotykaliśmy to u człowieka, który 
stoi u progu kuryery a ma wszystkie warunki, żeby 
ją sobie piękną stworzyć. 

Koroną wczorajszego przedstawienia pod wzglę- 
dem gry był p. Fiszer. Był on takim doskonałym 
wujaszkiem, że gry jego nie podobna szczegółowo 
omawiać, nie chcąc się powtarzać w superlatywach, 
Panna Czaplińska rolę Zosi odegrała znakomicie. 
Desperacya zawiedzionej miłości była tak szczerą, 
i rzewną, Że się naprawdę žal robiło tej biednej, 
zdradzonej przez męża kobietki. A już mistrzowską 
była imitacya Adeliny w akcie trzecim. Tam prze- 
sada w głosie i ruchach tak żywo przypominała pa- 
nią Siennicką, że teatr trząsł się od oklasków po 
każdem niemal wymówionem przez nią zdaniu. Pa- 
ni Siennicka w reli Adeliny grała w pierwszym i 
drugim akcie prawdopodobnie naumyślnie przesa- 
dnie, dając w ten sposób pannie Czaplińskiej spo- 
gobność do łatwiejszego naśladowania, Ale wczoraj 
miało się potrosze w imitacyi panny Czaplińskiej pa- 
rodyę gry pani Sieknickiej w ogóle. Ta bezwarun- 
kowo wielka artystka powinna sobie wziąć wczo- 
rajszy akt trzeci za temat do rozwagi. Często bo- 
wiem rażą w niej nienaturalne spadki z niskiego 
altu do piskliwych wysokich tonów, przeciągania 
lub niewyrażnie i nienaturalnie szybkie wymawia- 
nie niektórych ustępów. Tak samo i w ruchach pa- 
ni Siennickiej spostrzegać się daje często przesa- 
dna jakaś ociężałość czy powłóczystość, która do 
spółki ze wspomnianą powyżej przesadą w intona- 
cyi składa się na zapowiedź maniery, Szkoda żeby 
takie nadzwyczajne warunki, jakie posiada pani 
Biennicka, tę duszę ognistą, ten temperament nie- 
zrównany i ten wielki talent pierwszorzędnej gwia- 
zdy europejskiej miały pójść na marne.. W czwar- 
tym akcie wczorajszej premiery była np. pani Sien- 
nicka doskonałą od początku do końca, a końcowe 
wybuchy gniewu tryskały szczerością i tempera- 
mentem. Z małej rólki Klary, szukającej wiecznie 
swojego męża, który się „gdzieś zapodział* stwo- 
rzyła pani Stachowicz małe arcydzieło charaktery- 
styki. Reszta artystów grała dobrze, dzięki temu 
całość szła szybko i płynnie. Teatr był pełny. S. W. 


-i p A 
SPORT. 
Wyścigi konne w Budapeszcie. Zjazd jesienny. 

Dzień pierwszy 25 września. Nagroda rządo- 
wa 4000 k. zwycięzcy, 1000 k. drugiemu koniowi; 
meta 2600 mtr, Zapisano koni 4, biegały 3, Kap. 


George 41. „Rose of Kildare“ po Master otsnao” 


od Buff Rose 1, p. R. Wahrmanna 41, „Tripotense* 


17.50 do 1775. 


Telegramy Przeglądu. 


Wiedeń 22 psździernika. W komisyi ugo- 
dowej przemawiał wczoraj br. Schwegel. Zasa- 
dniczo oświadczył on się za ugodą i utrzyma” 
niem związku cłowe - handlowego z Węgrami, 
w której widzi najsilniejszą podstawę bytu pań- 
stwowego monarchii. Omawiając szczegóły ugo- 
dy zarzucił mówca przedłożeniom rządowym, 
brak postanowień co do kwoty i zwrócił uwagę 
na to, że tych przedłożeń za definitywne uwa: 
żaó nie podobne, gdyż sam minister skarbu 
zapowiada w nich znaczne zmiany. W końcu 
oświadcza się za prowizoryum budżetowem a% 
do definitywnego zakończenia eprawy ugodo- 
wej. Niemiecki ludowiec p. Lorber zapytuje 
ministra w sprawie zapowiedzianego zmniejsze- 
nia podwyższenia podatku od: piwa i wódki. 
Kolega jego klubowy p. Kaiser sprzeciwia się 
ugodzie ze względów politycznych, domaga się 
oddzielenia ekonomicznego od Węgier, zapro- 
wadzenia samoistnego banku austryackiego i 
wreszcie jak jego poprzednik oświadcza się 
przeciwko ugodzie. Po nich przemawia p. Le- 
cher, który krytykę przedłożeń ugodowych za- 
mierzył na wielką skalę i mowy swojej nie 
skończył, gdyż obrady zostały przerwane a dal- 
szy ciąg mowy Lechera odłożono do następnego 
posiedzenia. Kiedy to nastąpi, niewiadomo, gdyż 
dzisiejsze posiedzenie komisyi zostało odwołane. 

Podczas przerwy na wczorzjszem posie- 
dzeniu komisyi ugodowej zapytywali się człon: 
kowie opozycyi, prywatnie hr. Thuna, czy to 
prawda, że choe rozwiązać Radą państwa, po- 
mimo, iż ta jest zdolną do pracy. Minister od- 
powiedział, iż to są tylko proste kombinacye. 

Wiedeń 21 października. Przybył tu dzi- 
siej o godz. 7 wieczorem rosyjski minister spraw 
zagranicznych hr. Murawiew. Na dwsrou po- 
witali go smbasador rosyjski we Wiedniu hr. 
Kepnist i ks. Lichtenstein, ambasador anustrya- 
oki przy dworze carskim. 

Wiedeń 21 października. Minister Dipanuii 
wydał w porozumieniu z ministrem spraw we- 
wnętrznych rozporządzenie, zaostrzające dawniej- 
sz3 przepisy, wymierzone przeciwko domokrą$- 
stwu i polesił aie wydawać drobnym rzemieśl- 
nikom konoesye na domokrążstwo chyba w wy- 
padkach godnych nadzwyczajnego uwzględ- 
nienia. | 

Wiedeń 22 października. Minister skarbu 
dr. Kaizl otrzymał od urzędników skarbowych 


są żądania Czechów. Politik zaś dowiaduje się 
z Wiednia, że klub szlachty konserwatywnej 
postanowił popierać żądania klubu czeskiego 
co do rozszerzenia kompetencyi sejmów i przy- 
znania krajom znacznej części dochodów po- 
datkowych. 

__Kanea 22 „października. Admirałowie fiot 
znajdujących się na wodach kreteńskich do- 
nieśli swym rządom, że po ostatecznem wycofa- 
niu woisk tureckich x Krety obejmą prowizorycz- 
nie rządy na wyspie i zamiauują gubernato- 
rów dla poszczególnych jej obwodów. Admini- 
strącys i sądownictwo będą wykonywane w 
ich imieniu. Zaraz po odejściu wojsk tureckich 
z wyspy wszyscy urzędnicy tureccy złożeni 
będą z urzędu a w rasie oporu zostaną przy- 
musowo wydaleni z wyspy. 

Paryż 22 października. Nadeszło tm do- 
niesienie z Kairu, że przybył tam Nilem z Fa- 
szody adjutant majora Marchanda, wiozący rabort 
jego do Paryża. Rząd francuski zwleka odpo 
wiedź na żądania angielskie aż do nadejścia 
tego raportu. Dotychczasowe bowiem  sprawo- 
zdanie Marcbanda nie zawiera śadnych szcze- 
gółów o spotkaniu jego z Kitohenerem i mó- 
wi tylko o podróży do Faszody po dzień 1 
września. 

Londyn 22 października. „Biuro Reutera" 
oświadcza na podstawie xasiągniętych infor- 
macyi, że wyrażana przez prasę obawa powa- 
¿nych zawikłań z powodu Faszody jest bar- 
dzo przesadna, poniewąż ta sprawa, jeżeli wy- 
woła nisjakie tradncssi dyplomatyczne, to bar- 
dzo mała. 

Poromnie urzędowo zapewniono, że w 
magazynach marynarki nie odbywsją się ża- 
dne wyjątkowe przygotowania. 

„ Konstantynopol 22 października. We wego- 
rejszym  selamliku wzięły udział niezliczone 
tłumy ludu. Po godzinie dwunastej zjawiła wię 
niemiscka para cesarska, oraz sułtan, przeci- 
skając się przez tłumy do meczetu. Po cere- 
monii religijnej w meczecie, wojsko pod wodzą 
marrszełka Szefket-paszy defilowało przed narą 
cesarską. Cesarz gratulował sułtanowi. Tlam 
urządził parze cesarskiej i sułtanowi owaocyę. 

Madryt 22 października. Zapewniają, że 
minister oświaty podał się do dymisyi, a Sa- 
gasta objął tymczasowo jego portfel. 


HOTEL IMPERIAL, 
pierwszorządny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
Przyjechali dnia 22 października. M. hr. Po-. 
nińska z Krakowa. W. Bielszowski z rodziną z 


czeskich artystycznie wykonany dyplom dzięk- | Berlina. B. Grekowa z córkami z Bursztyna. Z, 
Czynny z tekstem ozesko-niemieckim, za wy" Brill z Wiednia. Dr. J. Steinhardt i A. Nikorowicz 
jednanie sankcyi oesarskiej na regulacyę plao |z Tarnopola. S. Skarzyński s Studzianki. Dr. H, 
urzędniczych. Klub urzędników w Pradze za- ¿Ebers z Krynicy, 8. hr. Jabłonowski z Popowiea 


mieęnował ministra Ksizlą swoim ozłonkiem ho- 
norowym. 


Rjeka 22 października. Ponad miastem 


2. Totalizator 13 : 5. — Jesienny bieg próby 10.000 ! przesunęła się wczoraj gwałtowna burza, która 


k. zwycięzcy, 1000 k, drugiemu koniowi, dla koni 
dwu- i trzyletnich, meta 1100 m. Zapisano koni 18, 


zrządziła szkody oceniane na dwa miliony zł. 
| Wiele sklepów i magazynów jest zalanych. 


biegało 5. Hr. Pejacsevicha 8I. „Fée“ po Kisber;: Jedna osoba utraciła życie. Wodociągi zai- 


Ócgcae od Fée 1, p. J. v. Jankovich-Besana 
„Anuska* 2, Totalizator 67 : 5. 


Dzień drugi 27 września, Nagroda Hatvańska 
10.000 k. zwycięzcy, 1500 k. drugiemu koniowi, 
dla koni dwuletnich, meta 1100 m, Zapisano koni 
22, biegało 7, P, A, v. Lederera „Timar* po Bal- 
vany od Tresor 1, p. J. v. Jankovich-Besana 2 1, 
„Anuska“ 2. Totalizator 19 :5. ` 

Dzień trzeci 29 września. Handicap pażdzier= 
nikewy 10.000 k. zwycięzcy, 1500 k, drugiemu 
koniowi, meta 1600 m. Zapisano koni 29, biegało 
9. P. Newmarket (pseudonim) 8L „Malteser“ po 
Chislehurst od Marie (48 i pół kg.) 1, br. Z. Uecht- 
ritza pełn. „[gnacz* (56 kg.) 2. Totalisator 27 :6. 

Dzień czwarty 1 października. Bt. Leger, na- 
groda 60.000 k zwycięacy, 8000 k. drugiemu ko- 
niowi, dle koni trzyletnich, meta 2800m. Zapisano 
koni 165, biegało 7. Br. G. Springera „Lulu“ po 
Harvester cd Arlette 1, br. H. Kónigswartera 
„Arulo* 2, Totalizator 31 :5. 

Dzień piąty 2 pażdziernika. Handicap ks. Wa- 
lii 10.000 k., zwycięzcy, 1500 k. drugiemu koniowi, 
meta 1400 m, Zapisano koni 29, biegało 15. Hr, 
T. Festoticsa 81. „Crampon* po Culloden albo Cou- 
rer od Addy (48 i pół kg.) 1, p. A. Egyediego 4l 
„leni* (58 i pół kg.) 2, Totalizator 41:65, — Na- 
groda rządowa 5000 k, zwycięzcy, 600 k. drugie- 
mu koniowi, meta 2800 m. Zapisano koni 10, bie- 
gały 2. P. R. Wahrmanna 4l. „Statesman* po Mar- 
den od Stately 1, p, K. v. Geista 4l, „Szolgabiró* 
2, Totalizator 6: 5. 


Część ekonomiczna. 


„ Geny zboża. Wiedeń 21 pażdziernika. Psze- 
nica na jesień 9:60, na wiosnę 9'43; żyto 
na jesień 865 na wiosnę 8'*20; owies na je- 
sień 624; kukurudza na maj-czerwiec 497. Spi- 
rytus 1880—]19'—, 

Sprawozdanie banku rolniczego. 
października 1898, 

' Wobec tendencyi zwyżkowej na targach za- 
granicznych u nas również ceny podwyższyły się, 
zwłaszcza gotowy towar znajduje chętnych od- 
biorców. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica got. 8'75 do 9-—, nowa lub na termina 
000—000, żyto gotowe 7'25 do 7:50, nowe lub na 
termina 0.00—0'00, owies obroczny stary (.— 
0.00, owies nowy gotowy 630—6.60, jęczmień 
pastewny 5'50 do 5'75, jęczmień browarniany 650 
do 6'80, rzepak 11— do 11-25, Inianka 0.— do 
0:—, groch pastewny 0'-— do 0'00, groch do go- 
towania 6.76 do 8:60, wyka 0*— do 0:00, bo- 
bik 0.00 do 0'00, hreczka 0:00 do0'—, kukurudza 
nowa na termina 5'75 do 6-—, Stara 5'30 do 5'50 
chmiel nowy sa 56 kl, 70— do 125*—, koniczyna 
czerwona 45— do 52'—, koniozyna biała 35— do 
42-—, koniczyna szwedzka —'— do —'—, tymotka 
15— do 17:—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
16:75 do 17:26, spirytus na termina 1376 do 
14, —, 

8 Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
wie od 15 do 21 października 1898 — bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica 8:40 do 8:76, żyto 7.10 do 
1.40, jęczmień browarny 6'10 do 6:75, jęczmień pa- 
stewny 5.40 do 6.80, owies 6.00—6'55, hreczka 0*00 
do 0.—, kukurudza zeszłoroczna 5 86—5'96, ku- 
kurudza nowa 6.00 do 5:50, proso 0— do 0—, 
groch do gotowania 6.90 do 8.15, groch pastewny 
6:75 do 6'25, soczewica —'O do —.00, fasola 0'00 
0:00, bobik 5'25 do 5:50, wyka 4'75 do 5'00, ko- 
niczyna czerwona 41:00 do 50*—, koniczyna biała 
86:00 do 44*00, koniczyna szwedzka —'00 do 00:00 
tymotka 16:00 do 17.00, anyż rosyjski —— do 
——, anyż płaski —'00 do 00—, kminek —— 


rzepak zimowy 11.15 do 11.66, rzepak nowy —'— ; 


—'— lnianka do 00:00, nasienie lniane 0:00 do 0:00, 
nasienie konopne 0.0—0,—, chmiel 125*— do 205:—, 


r A VE PORA WZ INCA 


Lwów 22] 


Zletn. | szezone, a do ich naprawy potrzeba będzie 


kilku dni. 


K. 8. Moor i E. Kallmann z Wiednia, 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plise Maryacki, 
Przyjechali dnia 22 października, Jan hrabia 
Zamoyski z Sokołowa. Ferd. Głażkowski z Stryja. 
Franciszek Kuns z Obertyna, Józef Jabłonowski s 
Zagwożdzia. Gustaw Oser z Wiednia. August Kon- 
schegy z Stanisławowa. Józef Bober z Krakowa, 


Hongkong 22 października. W prowinoyi f Konstanty Kownacki z Switarzowa, Hugo Halnpa 
Sunon, należącej do terytoryów, Świeżo zaję- ;s Wiednia. Elgin Scott z Ropienki. Lambel Stifel 


tych przez Anglię, wszczął się ruch skierowa- 
lny przeciw Anglikom. Zarządzane są składki, 
celem uzbrojenia ludności. Władze w Sunon 
zażądały od władz prowincyi Kanton przysła- 
nia wojsk, któreby rozprószyły gawiedź, jaka 
się tam nagromadziła. W skutek tego wezwa- 
nis, przysłano z Kantonu 500 żołnierzy. f 

Wiedeń 22 października. Za szpitalem dla 
chorób zakażaych wzniesiono jeszcze wozoraj 
w nocy przy świetle pochodni baraki dla 
zadźumionych. Pracowało około stu robo- 
tników. 

Dziekan wydziała medycznego zawiądo: 


go, że wykłady na kilka dni zostaną wstrzy- 
ef Motywuje to względem na oczyszczenie 
okali. : 

Praga 22 października, Do Politik donoszą, 
że namiestnik Styryi hr. Baquehem otrzyma 
dymisyę, a miejsce jego zajmie br. Hein pre- 
zydent rządu w Krainie. l 

Rzym 22 października. Zabójca posła Ca- 
vallottiego poseł Masola zasądzonym został na 
13 miesięcy więzienia. Sskundantów uwolniono. 

Paryż 22 października. Według Echo de 
Paris zbrojenia w Breście trwają dalej. 
Z szeregów armii lądowej utworzono oddział 
ochotniczy okrętowy w sile 4000 ludzi, 

Stambuł 22 października. Wielki wezyr 
otrzymał od cesarza Wilhelma order czarnego 
orła, inni ministrowie i najwyżsi dostojnicy 
order czerwonego orła pierwszej klasy. Mini- 
ster spraw zagranicznych Tewfik - basza, który 
już posiada wysokie niemieckie ordery, otrzy- 
mał dar honorowy. 

Rzym 22 pażdziernika. Z Massawy dono- 


czasu PA wów = IFE" - (coz E | - -: 


szą, Łe Ras Mangasza żądał, żeby negas, który 
nie ma syna, uznał go następcą tronu. Królowa 
sprzeciwia się temu śądaniu. 

Medyolan 22  psździernika. Wszystkie 
dopływy Padu w prawincyi P:aceaza wylały i 
wyrządziły znaczne szkody. W powodzi zgi- 
nęło kilku ludzi. 

Konstantynopol 22 października, Wywołało 
tu zdziwienie, šo ambasada rosyjska nie wy- 


wiesiła chorągwi z okazyi pobytu niemieckiej 

pary . cesarskiej; także z okrętów rosyjskich, 
stojących w przystani, nie powiewały podozas 
całego pobytu cesarstwa niemieckiego bandery 
powitalne. 

Paryż 22 peźlziernika. Na radzie mini- 
strów odczytał mioistsr spraw zagranicznych 
Dslcassó telegram posła francuskiego w Peki- 
nie, oznajmiający, że w Pak-lung motioch ohiń- 
ski zamordował misyonarza francuskiego i kil- 
ku Ohińczyków katolików i zwłoki ich spalił. 
Poseł francuski otrzymał od rządu polscenie 
nietylko zażądać od Tsung-li-yamexu wynagro- 
dzenia pieniężnego, ale nadto oświadczyć mau, 
że rząd francuski przedsięwcźmie stosowne 
kroki, gdyby Ohiny w jak najkrótszym cząsie 
nie dały pewnych rękojmi oo do bezpieczeń- 
stwa misyi katoliekich w Chinach. 

Paryż 22 października. Usworzony tu nie- 
dawno nadzorozy komitet socyalistyczny choiał 
wozoraj wieczorem odbyć zgromadzenie w je- 
dnym x tatejszych lokalów pablieraych. Wia- 
ściciel jego wzbraniał się udziel:ó sali, oo dało 
powód do gwałtownych zajść. Policya kilka- 
krotnie lqterweniowała. Kilka agentów dobyło 
| pałaszy. Manifestanoi zostali odparci i urządzili 
zgromadzenie za rogatkami miasta. Wygioszono 

| kilka podbarzających mów. Policya podążyła 1 
j SAM, rozprószyła uczestaików zsbrania, a wielu 


iz nich aresztowała. , | 
Wiedeń 21 października. Dzienniki oze- 


nafta zwykła 15'76 do 16-25, nafta salonowa 18.— ; skie donoszą, że klub młodoczeski przedłożył 


do 19:—, łój topiony 31,50—82—, spirytus 10.000 hr. Thunowi memorandum, w którem zawarte 


TEMTUR do krycia dachów 


SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
KWYW, niies św. Marima A 


Asfalsowo GlASŁYGZEG Płyty Isolncy/ae. 
Rak asfaltowy świncąqcy ds kenser wael] 


dnahów labiuzewych, talam | árerwe. 
anzielika rmełę heswadna. 


mił kierowników klinik szpitala powszechne- į 


inbterwye BYR ERTAN: 
cza He 


ze Stryja. Szczęsny Podolski z Paszowa, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRBROŃ. 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 22 października. R. Budolf 
s Nadwórny. J. Rudolf z Monasterzysk. E. Wojna- 
rowicz i S, Skarzewski z Krakowa. J. Winkler s 


Pesztu, R. Pragłowski z Paszowa. St. Stankiewicz 
z Wolicy. T. Filipek z Wiednia, 


HOTEL FRANGUSKI 
we Lwowie, pliso Maryacki. 
W nowym sarsądsie, supółnis odnowiony 
(E Proksch). 
Pzzyjechali dnia 22 października. Idalia Beczko 
Druzin z córką z Wołynie. P. Korostyński z Boka- ` 


: la, P. Kopystyński s Potutorów. P, Werner z War- 


szawy. Stan. Bzowski z Krakowa. J. Mołoń i P. 
Bieńkowski z Kołomyi. Bol. Skarbek Kruszewski z 
Schodnicy. P. Paulo z Brzeżan. P, Narajewski z 
Krakowa. Jan Viso z Pragi. J, Spiellman, E, Stroh- 
schneider, J. Frieber i inżyn. Renter z Wiednia. 
Wiktor Szanto z Debreczyna. J. Sebald z Krakowa, . 


NADESŁANE. 
Rubryks ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze też 
ons sa nią na siebie żadnaj odpowiedzialności. 


Zasład róatgenograficzny 


D-rów HELLMANA i WOLISCHĄ 


plac Smolki l. 8., ordynacya od 10—1 i od 4—6, 


Dr. STARISŁAW ZABŁOCKI 


przeniósł się do Lwowa i ordynuje przy ul. $ykstn= 

skiej 1. 34 LI. piątro od wpół do 12 do wpół do 1 i gd 
b do 4 po poładmia 

w chorobach nosa, gardła, uszu i piersi. 


Przeszkody w trawienia, 


katar żołądka. dyspepsya, brak apetytu, zgaga itp. 
jakoteż 


J 
zapalenie dróg oddechowych, 
zaflegmienie, kaszel, chrypka sa owemi chorobami, 
w których 


naturalna szczawa 
i alkaliczna 


używany bywa według orzeczenia lekarskich powag ze 
szczególnym skutkiem. 1I 


Lwów 22 października. (Z Izby handlowej). ; 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 - 

zl. m k. 209.50 do 21150. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 
200 sł. w. a. 291.00 do 29400. Banku hypotecznego po ` 

00 zł. w. a. 376.— do 386.—, Akcye garbarni w 

wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212,—, Tow. budowy wa- 

gonów w Sanoku 261'—- do 266.—4 Banka dla handlu i 

przemysłu po 200 zł. 208.50 do 211.00. 

Listy zastawne za 100 zl.: Banka hipot. galic. 
5 proc, los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 11070 
4 i pół proc. los, w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 proc, los. 
w 60 lat 96.50 do 97,20, Banku kraj, 4 i pół proc. los, w 
51 lat. 100,92 do 101.60. Banku kraj. 4 proc. los, w 57 lat 
98.00 do 88.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emisya) 
97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97.52 do 
88.20, 4 proc. los. w 56 lat 95.60 do 96:30. 

Obligi za 100 zl, @al. fand. propinacyjnego 4 pro, 
97.30—97,90, Bukowińakiego fand. propin. 5 proc. 104,50 
do ——, Kom, Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 102.80 da 
—.,—, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentową 
po 200 korom 97:50 do 98.20. F kraj. 6 proc, 10450 

0 -=—— 4 proc. z 1898 r. 9750 do 98.20, 4 proc. po 300 
koron z 1898 roku 95.00 do 95:70. 


Fabryka orucza asfaltem ea w e kolany 
Fabryka kania wh rwolm ludźmi p m A 
trahie, | a  brwsłaść pam 


z dnia 23 Października 1898. 


| WLĄT 


Fe 
5 > 


- Et . =. — am A + — —= 


wełniane, jedwabne materys I barchany 


w odpowiedniej cenie knpió pragną, zechcą łaskawie załądać nasze najnowsze 


a KOLEKGYE WZORÓW które odwrotnie FRANKO 
wysyłcemy. 
Z naszego ogromnego składu polecamy szerególniej następujące serye, które w każdej kolekcyi sie zpsjduja: 


b kienk 
Poote PH 


` Do Przeglądu 
przyjmaje ogłoszenia 
wyłącznie 
L PLOHN 


binro dzienników i 
ogłoszeń, ul. Karola 
Ludwika 9. 


Ogloszenia do wszystkich 


nopole-kamgarn we wszystkich 


M° ponsa jedwabna w jasne i 
kolorach modnych, czysta weł 05 


j anele Nansena pod gwerancra nie 
ciemne kolory modne, metr ct. 


puszczające w pransu, w naj- f 


2) 


M metr . ? 120 ki ; ; iej i » 
pig najtaniej, ż na, em szeroki, za metr ct | (5str brokat je dwabny, pajnowsży modniejsze desenie, metr ct 
Drob ą ia tylk Ę meralda, materya modpa z efekto- Ibong angielski szewiot, najle- gatunek na bluzy i toalety, 1:3 = 
robne og ens ylko wnym deseniem, podw. szeroka, 3i psza jakość, coulers de mode 1 1 J Jena za metr , . zł J zkockie fianele w jasne pasy, z 
aaa t Ui godna polecenia, cena za metr ct. 115 cm sz. czysta wełna metr zł 2 $min" PAPA A LONE Arda gwarancyg, prawdziwego kolo- 19 
aj Czewiot Helvetia w najm. kolory 39 prawdziwe tyrolskie Loden, pod G To. aj Rud "ae za metr | ru, cena sa metr: . « t 
EJ podw. szer., cepa za metr ct. u gwarancya, wytrzymsłe na 1:30 3:90 i , 5, 25, eai J m 


niepogode, 120 cm. sz. metr zł. 


B 


pasem na suknie, najnowsze de 
ssnie drukowane i tkane, tylko w 
jakośc'ach niepuszczających w pra- 9 


nA 


rillant Nouveauté, wyjątkowo ŚŚ 


$ przielska moda, w półciemne ko- 52 aa M RE RANE 
lory móle, 120 cm sz. metr ct. * c nieVelvet czarny i wszelkie kolory 


kpa materya wełniana, 115cm 


s E x . dne, meir ct. 65, 95, zł 150, AR | 3 
Qukno damskie, obfity wybór ko- 7 5 szerokości, cena za metr zł. 228 1 A i > . 3 r3 se 08 niu ct. 82, 38, 45, 52, t5, 88 ct. 28 
4. łorów, 120 cm szer. metr ct. SIEM iR mIEGO kai Ra | Uośmi - ri fa GGÓr a AM 22 
2 zarne modne materye, podw. szer. 
K gjer i ny 3 gładki i deseniowa- żyj lk a: gg a= wb E antazyjny welwet metalowy, cudo- archan kosmanowski sznurkowy, 
i A ny, czysta wełna, metr 78 za metr 85, 1 ‘85, 160, 2*—, A wna nowość, tylko u nas do imprimé, pod gwarancyą nie 
KALENDARZE: Ñ 2 11,180: . i i 15 8'25 i Kigi "et. JN nabycia, metr 120, 1-80, 1-50, 1.10 puszczający w praniu, za metr ct. 45 
Smigus, ; Olbrzymi wybór materyi żałobmych na różne ceny. | 
Haticzdnin, ë ' W wysyłamy tylko nasze najnowsze towary modne, zawierające oryginalne wzory najmodniejsz,ch kapeluszy dla psń i panien, angiel- 
Powszech! wy (Vinara $ ratis | ran 0 skich i trancuskich toalet, konfekcyi, prześlibznych bluz, konfekcyi meskiej i damskiej, bielizny damskiej 1 dziecinnej, towarów 
Bławatck* ) włóczkowych itd. jak i firanek, portyer, dywanów i praktycznych artykułów meblowych 
93 À ( > 


Wiener Bote, 
Fliegende Btditter, 
Punsch Kalender, 
jakoteż wszelkie inne zwłaszcza i 
kieszoniewe i ścienne 
poleca P. T, Pubłicznuści najstarsze 


Każde zlecenie na materye, przewyższające kwotę 10zł. wysyłamy 
do wszelkich miejscowości Austro-Węgier franco i bez kosztów. 


Xps | 


Wyjątkowe i jedyne ułatwienie. 


| Grand Magasin. 


EEE z e 


U.PRIX FT Grand Magasin. 


bluro dzienników i ogłoszeń | uyzcnakaam T Bracia Hirsch z Sa 
LUDWIKA PLOHNA Tylko Wiedeń I, Graben Nr. 15. 
Lwów, ul. Karoia Ludwika liczbą 9. z = . gas 
* owarzystwo prodakcyjne i andoni y Nie mamy E nigdzie TE filii. 
łańcucie, odagcsególnione na powsze- | Ó ETWA S =". JENNA ; RE 


chnej Wystawie krajowej we Lwowie wr. 
1894 medalem złotym, poleca na sezon je- ) 
sienny | zimowy po mużlświe najniższych ` 


cenach. Wyroby z Czystej wełny 
owczej, wykonane na warstatach rę- 
cznych w krajowej szkole sukiensiczej w 
Rakszawie (pod Łańcutem), jak sukna lo- 
deny, materye czosankowe itp. Koce flane- 
lowe w różnych deseniach do nakrycia łó- 
żek, koce Da konie, wózki itp. bukna z 
wełny wielbłądziej lub owczej na bundy 
do podróży. Gotowe bundy. Próbki 
sukien na żadanie wysyłamy opłatnie. 
byrękcya. 
| Halina kawa, pół kilo 75 ct. „Syryusz* 
mł. 3 Maja I. 3 Lwów. 
pokoje z przynależytosciami, Braje- 
rowska 12, 
Skiepy, Czarneckiego 4. 
Ņanczycielxa z patentem celującym 
udziela naak sakoinych i języka nie- 
mieckiego. Zgłoszenia „Ka* biuro Plohna. 
5 kilo alodkich winogron kuracyj- 
nych franko xa zaliczką 210 

sł. Lebhart beregsxasz 52 Węgry. 


Z MERANU. Sone wi 


nogrona 10 kilo 
brutto wysyła za 3 xl. 20 ot. 


Hans Tauber 


Meran, 
"Tyroł. 


wsięcia udziału w przedsiębiorstwach i 
rzetelnych speknlacyach, opertych na pē- 
wnych hipotecznych podstawach, z kapita- 
łem trzy, pięć, dziesięć, piętnaście tysięcy 
Gł. Zgłoszenia pod H. W. 1103 do redakcyi 
Rucha katolickiego. 


z m 


arty kox: espondoncyjne „Typy 

lndowe' wykonane srawdziwie arty- 
stycznie przez zaxład fotograficzny Edwar- 
da Schillera sa do nabycia pojedynczo i 
hartownie (dla odsprzedających po 
cenach hurtowuych) w skłaozie 
aparatów fotograńcznych Ludwika Feigla 
we Lwowie, pasaż Ilausmanna 8. Do nå- 
bycia w biurze dzienników Ludwika Plobna 
ul. Karola Ludwika |. . 


p248 przystojna panna poszukuje po- 

sady na prowincyi jako panna do po- 

ami Adres A. Rudkowska poste restante 
wów. ` 


0 ier oryentałny licencyono» 
g wany 6 letni guiady jest 
do nabycia w lzydorówce (op. Żurawno sta- 
cya kolei Stryj) równiez 2% bulss jki 
roczniaki półkrwi Siementhaler, blizsza 
wisdomość Zarząd dóbr. 


codziennie świeża w cenia po 4 zł. 80 ct. 
za kig. netto, masło kuchenne, lekko go- 
lone w ocenie po 4 zł. za kig. netto roz- 
syła franco do każdej stacyi pocztowej 
mieczarcia Ibełpotów p. Wojniłów. 


meryt-Frawnik średniego wieku, 

w razie prtrzeby z kaucyą przyjmie 
miejsce zarządcy majątku we Lwowie lub 
posiadłońei wiejskiej, ewentnalnie inną 
edpowi«dnią posade w większym skarbie. 
Wymagania skromne. Wa Lwowie mie- 
szkanie kawalerskie pożądane. Zgłoszenia 
pod „G. U.“ poste restante Lwów. 

grodnictwo Lubycza król. (po- 

czta) oferuje roboty hyacyntów, tulipa- 
nów, konwalii. Cenniki na żądanie: . 


OO do 300 d. msięczne 


mogą osoby każdego stanu w wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry- 
zyka i kapitału zarobić sprzedażą nta- 
wowo dozwolonych losów i papie- 
rów państwowych. Oferty do Ludwika 
Qesterreichora Budapest VIIII 
Ą Dentechgaare 8. 
pp ewielebnym Duchownym, tudzież wiel- 
ce szanownym P. T urzędnikom pań- 
stwowym i prywatnym, jakoteż wszystkim 
innym na dobrem stanowisku będącym 
osobom prywatnym udzielamy jak najchę- 
tniej przy zakupnie dywanów, firanek, por- 
tyer, chodników, koców, kołder, der na ko- 
nie i różnych przedmi. tów dekoracyjnych — 
ulg w spłatach bez jakiegukolwiek pod- 
wyżsaenia cen. Na prowincyą wysyłamy 
Basze bogato illustrowane cenniki gratis i 
franco. Teppichhaus au Louvre 
wa Lwowie, ul. Sykstuska l, 6. (Pasaż 
Haasm > J 


RERA RE A 
Towary drobiazgowe 


do szycia, baftu i krawieczyzny damskiej, 
Oraz wszeikie gatunki kanw, włóczek, je- 
dwabi, wzorów, jakoteż gotowe i zaczęte 
hafty na kanwie lub ianych materyałach. 

Najlepsze śtrminy do instrumentów 
muzycznych poleca w wielkim wyborze po 
najtańszych cenach 


ANTONI ENDERS 


Lwów, Rynek i. 26. 


REGRES RASA 


Redaktor odpowiadnialny  Wnódiw Masłowski: 


Zspraszam PP, kapitulistów do | 


| gą 
E’ 


-1 Eksplozya 


3 Beg 


przewodów % oddalenia. 


OSTRZEŻENIE Należy bardzo uważąć na firmę 


b 


' Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt po- 
dać do publicznej wiadomości, że - z iniia È 


i A e * 
>eimsk 
Piwo okocimskie 
sprzedają na szklanki tylko nastęjące firmy : 
Arnold N,, Rynek. : Reich Samuel, Rynek 5. 
Arnold W., batorego 18. Rothberg Abraham, ul. Każmie- 
HRukalski Wł. ul Szeptyckich. rzowska. 


Celierin Wilhelm, Wałowa 9. Roihberg Max, ul. Gródecka. 
Drucker Eliasz, al. Gródecka. głudzińóski Ant., Restauracya ko- 


a | wa — 


Ehrlich Józef, kawiarnia teatralna. lejowa. | | 
Fried Jauób, Rynek 13. Salzberg H., ul. Kołłątaja, róg Ka- 
Grünfeid Adelf, Janowska 7. zimierzowskiej. 


Schwarzer Osiaa, ul. Grodecka. 

Sonnenschein D., róg Gródeckiej 
i Solarni. 

Stelmmacuów Jan, Cborężczyzną 6 

totr B., ul. Sobieskiego. 

TAanzer $. B., Chorażczyzna. 

Teichman Teofil, ulica Domini- 
kańska 2. 

Ważny Jan, ul. Czarneckiego. ` 
Ludwig Jan, ul. Krakowska 7, Wollisch K., ul. Gródecka. 

|Lówenhek Jakób, Trybunalsza 4. Zuckermann J., Zicorowicta 13. 

| Natinła Toepier, nl. Trybunalska 12. | £uckermanu b. ul. Leona Napiehy. 
Przybylski K., ul. Teatralna. 13. Życzyński Leonard, ul. Zybli- 
Pomeranz M., Rynek 7. Kiewicza. 


Główne zastępstwo i skłąd piwa byyy a PP. | 
OZXASZA WIKSLA i Syna 
ul. Bogusławskiego I. 13. 

Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u pans 


S. Wiesera ul. Sykstuska l. 14, 


Telefon Nr. 149. „R 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okoctmskie sprzedają, a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży oboego piwa pod marką okocimekiego. 


Hellman W., ul. Kazimierzowska. 
Herold Antoni, Sykstuska 14, 
Jankowski Józef, ul. Halicka, 
Kraus Adolf, Skarbkowska 9. 
Kostkiewicz Augnuat, oł Wałowa 13. 
Kozłowaki Wład., ul. Gródecka 79. 
Landes Michał, 5karbkowska 4. 
Landes Jakób, ul. Halicka. 

Lemel B., ui. Gródecha 54. 


powróciłam i polecam łaskawym Panom prawdziwe mo- 
dele paryskie oraz modele własnego pomysłu po umiarko- 
wanych cenach. 

M. Topolnicka 
i Lwów, plac Maryacki 10. 
ARKO TRE OE SPORO w RE OTÓÓÓÓ OC E JK, 


NOWOSCI 


z la-centowej Z innych wydawnictw : 


Biblio teki powszechn ej Zipper Dr. A. Mitologia Grekow i Rzymian 


oraz aneao 0) pogańskich. A 
sinami. anie wytwo ozdo- 
233, Mickiewica, Dziady ox. L IL. lv. bai oprawie 2 le. j A A T ng 
, i .A. hicht 
244, Mazanowski, Charakterystyki lite- Zipper Dr sachichte der Deutschen 
rackie: V. Kornel Ujejski 12 ct. 
235/286. Mickiewicz, uziady część LIL. 
24 ct 


Literatur ala Abriss uad Repetitorium 
| 287238. Mazanowski, Charakterystyki 
28 


| 


AN o 


ł 


"w 


für schüler Osterretchisch - uagarischer 
Lebranstalten Wydanie arugie, 
przerobione 1 pw >. rę ię; 1 zir, 
E š opr. w płotno angielskie 1 słr. 20 ct. 
ay faza kogo ody. gyet | HISI Dr 4 A. Nojaówsze Galiczskie prawo 
: RX. i , drogowe i : a prowincyi 
Słona ae Miopa Grewów i | Zbór ustaw, rëguiätunó k, rozpwr.qlaci 
l . y 
Rzymian. 4 87 rycinaimi 96 ct, 
249/351. Ulden, Urzędowa żona. 36 ct. 
52,253, Ibsen, kosmerhołm. 24 ct. 


hd. drogowych i budowniczych, wyda- 
Dalsze temibi w urnku, 


nych od r. 1687, tudzież in.trukcya ra- 
Z Biblioteczki dla dzieci i młodzieży 


chunkowo-kasowa z wzorami. Uznpałnie- 
tomik 80. zawierający : 


nie do zbioru wydanego w r. 1887, 1 zir, 
Miokiewioz A. Pan Tadeusz czyli ostatni 


20 ct. RAR 
Ustawa łowiecka dla Galicyt i W. Księstwa 
zajazd na Litwie. Poemat podawany w 
streszczenia prozą przez Janinę S. 


Krakowskiego obowiązująca od 26 marca 
1898 reku, £ tewztem niemieckim, WIAs 
z Rozporządzeniem v ykonawczem z dnia 
l. kwietnia 1099, Ustawą o ochronie 

Aleksote. Z podobizną i życiorysem 

poety: 25 ct. 


j dla UŁ 
| amd myśliwski dia Galicyi -50 ct. 


kart. 60 ct. 
IDo nabycia w zażdej wsi garni. 


Katalogi gratis 1 franco wysyła Księgarnia Wilhelma Jnkerkandla U Złoczowić. 


oazu niemożliwa | 


"przy używaniu 

i y: 7 j l ) 1 B 7 o r 

Butzke'go samozapalnych palników żarowych. 
Wystarczy otwarcie kurka przy gazometrze aby się wszystkie płom enie zaopatrzone samozapalnymi palnikami zapaliły. 

Bez posiikowych płomieni. 

Każdy palnik zapala się samoistnie z chwilą, gdy gaz przez niego przejdzie. 


„Butzke'go samozapalny palnik żarowy”. 


| Jeneralna reprezentacya dla Austro-Węgier i poństw bałkańskich: Wiedeń IXII Althaupłatz Nr. 9.Ę 
ses Prospekta bezpłatnie. 


| 


uprawy ziemi pożytecznycu.| _ 


KAROLA BALLA 


Bez gatek zapalających. 


czerwono wydrukowaną na każdym kartonie : 


Tu 


„Zi anie a E i 


Na sezon 


5 ść > 

Ña sezon 

otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy w wielkim wybo- 
rge po cenach nader niskich i 


Rogóżki kokosowe,'szczotkowe i Następnie do z 
plecione w różnych wielkościach. 5  dzea i podłóg: 
Chodniki kokosowe. Masę francuską prawdziwą. 
Chudniki gumowe. Masę woskową własnego wyroba. 
Chodnski eeratowe i Linoleum. |] Lakiery bursztynowe na pedłogi 
Przeaściółki cerot. i Linoieum : g fabryk L. Marxa ż O. Fritzego 
przed umywalnie i stoły jadalne. Wszeikie gatunki szezotek dla go- 
Maty japońskie. spodarstwa domowego, 
Ceraty na stoły i meble. Pędzle, wosk 4 sunno do podłóg. 


apuszczania posa- 


Proszki, pasty do czyszczenia metali, mydł”, krochmal, tarbkę, 
sodą, świece stearynowe Apollo, Lampki stearynowe w bla- 
| szkach na groby iti itd. 


J. Friedrich i A. Beacock 


WE LWOWIE, ul Hetmańska 1. 4obok cukierni Wgo Grossa. 


WED ZER POPYĘSZ ROWY ZSZ 


i 
a z 


Z podwójnym tańcu- 


paa 1.5.50 i prywatnych odbiorców, któ- 
szkiem tylko zł. 


(4 . 

Gegar mistrzow rzy potrzebują dobre ze- 

garki zawiadamiemy, że objęliśmy wyłączną sprze- 

daż nowo wynaleziouych jubileuszowych 
REMONTOARÓW GOLDYNOWYCH 


z znakomicie ulepszonym werkiem precyzyjnym. 
Zegary *% £ podwójną koperta z powodu FGCjałego 
i elegan kiego p trudno ed prawdziwych zło- 
WW tych odTóżnie. spaniale cyzelowane koperty zostają 

W] zawsze niezmiennemi i ręczy się pisemnie, że 
zegar irzy lata regularnie będzia chodził. 
. 
0:30) 


i i Cena za sztukę wraz z eleg. goldy: 
/ nowym podw. łańcuszkiem tylko zł. 
74 Do każdego Zekara dodaje się daremnie juterął skó- 
„kk rzanny. Wyłycznie tylko z głównego składu 
J [Irna 3 m 
Antoni Eviz 1 brat 
deń IJ. Pratersirasse Nr. 16, 
Wysyłki za Ern — Gdyby nie odpowiadał towar awrot pieniędzy. 


Te zegary £oldynowe 


S są oryginalnym szwajcarskim fabrykatem, 


F supełnie tak trwałym, jak złote zegary, 
wartości 100 do 150 zł. i będą wystawione 
w tegorocznej jubileuszowej wystawie. Marka 
ochronna 


WYSTAWA OGÓLNA 


„ wschodnich I Innych, obsych I krajowych 
dywanów, portyer, firanek, chodników I 
SIZE der na konie, sj 


otwarta przez cały dzień, w nocy zań przy ońwie- 
tleniu elektrycznem, Wstęp wolny. Zdumiewająco 
tanie ceny sẹ} na wszystkich towarach uwidocznio- 
ne. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprasza sie 
każdego, kto coś zakupić pragnie, by wprzód o- 
SU bejrzał tę wystawę. Na prowincyę cenniki darmo 
DS i opłatnfe. Listy adresować należy: Skład dywa- 
mów „Au Louvre“ Lwów, Sykstuska l. 6. (pasaż 


© BAŁŁABANÓWKA EE 


czysta, żytnia, stara wódka, — bez cukru, bəz anyżu 


poleca handel 
BANA 


we Lwowie. FF". 
5-kilowa skrzyneczka pocztowa, 2 butelek litrow 


ob. 


E 
Ai —— 
à 
i 
ł 
» 
i 
Ł 
je 
r 
r 
y! 
p 


. 


| 


- „| Leśnictwo Zagoó 


wa | MAGAZYN FUTER || nom 


| . s p 
raci VY roxLSJ=i. 
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5 
(naprzeciw kościoła katedralnsgo) 
polecają po couxach najorzystepniejszych swój obficie zaopatrzony magszya 
fater, tak gotowych, jakateż skóry pojedyncze orsz i materye na pokrycia 
futer w wielkim wyborze. — Cenniki ma $adanie franro. 


ok 


Mee n- N pann n a <a zm oz zza ee 
soba  inteligomtna  obznajom o- = i 
e R : My Kr w gwiri REI OREB UWYCU 
stwłe wiejskiem szuka posale do sa- t atia a ite 
moistnego zarządu mi piebsnie, do E TA wyborze maka 00 
wdowca lub towarzystwa. Także 180 Ponikiew YER. CONi (a 
piekuje się dziećmi „Posada“ restante rania jose s A 60 » 
Rzeszów. s = —— m karmelki nadziewane z na- E 4d 
gr roher wyjazd lub w m'ej| tur. smakami i zwykłe , 50 » 
seu poszukuje  ukeńczony +ęsłuchaczjCukry deser. w kartonie „ „ 100» 
filozofńi z praktyką gimnazyalsą. BiarojCzekoladki deserowe . . „ „1207 
„lmpressa* Mickiewicza 22 Lwów. Cukry teatr. w kartonie „ „ 80r 
pezonie Rex, Chrysanthemę i| Wielki wybór ciast c'dziennie świeżych 


fiołki różne najnowsza gatnnaki roz- |po 4 i 5 ct. 
seła Zacząd ogrodu w Czzdcen. 


Przyjmwye oraz ws 'elkis z | 
mówienia ra wesela i zabawy, tak w miel 
sca, jak również wysyłam i na prowincje | 
starannie opakowane ręctąr za całość. 
Podpisany dziękując va dotychcząs?%* 
względy Szanownych Odbiorców po!eca Si 
nadal z poważzn'em 
Czesław Schneider 
(uriernia przy ulic? Batorego l. 34 


(naprze*iw wimnizyum) 
O R 


Wagaya FU TE 


B. SZARKIEWICJA : 


przeniesiony został na I-sze pią” 
tro w tym samym domu, wchód 
od ulicy Krzywej i. 9, obok banku | 
Hipotecznego we Lwowie. Pole ki 
ca we wszystkich rodzajach | 4 
Futra po zniżon?ej cenie, > 

ə na froncie. | 


rowar do wydzierżawie ia w 
Czudru. Zgłoszenia Wna Wiktorya 
Czudec, pierwszeństwo dla  dzierżzwcy 


chrześcianina. 


Dla gorzelń 


"R" 


Węże gumowe 
Pierścienie gumowe 
Szkła do wodowskazów 
Płyty gumowe i asbestowe 
Pakunki federweisu i łojowe 
Pokost, Minium, Bleiweis 


Konopie, Kłaki, Bawełna 


do czyszczenia 


Szczotki do kadzi aeo LEJE o 
Latarnie gospodarskie fl 4, kilo kawy 4 
na oliwę, naftę, pyroliną i kwiece.g||| waga netto bez opakowanie. da 
Pyrolina (tanie oświetlenie) [|| Ceylon ładna Nr. TV.. . 950] p 
PP: x „ przednią Nr. II.. 988 to 
Palniki i knoty do pyroliny „  fruboziarnista II. 1026] | i, 
Dwusiarczan wapniowy M metrze z I, ba by 

i i 7 perłowa . . ..ll 
Pochodnie naftowe i smołowe Złóła lawa. . . . . . 10:38 > 
Oliwę do maszyn Pasy Mocca arabska ~ . . . 1026 £ 
i t. p. poleca : R 
polecają | [IQ lat istniejący handal m 


p" OC A 


po oenach znacznie tańszych F d je S h D th a | 
FRIEDRICH i BEACOCK|| Że koo, nynak l ds. | 


Lwów ul. Hetmańska l. 4, 
(obok oukierni Wgo Grossa). 


O m 


HERBATA 


U akran 


rzecz”wiście chińska prze” 
Rosyę sprowadzana o WY” 
bornym smaku, 4 wyśmie' 
wite gatunki. — pakisi 
KR. gramów : 55 
Perła Chin ct 76 
Bukiet królewski zł. 1 7 
Kwiat cesarki zł. 13 


. Takte wybomy RUM 
1 wyśmienity KONIAK 


TFI ZE) bardhi sinil aT AOC zało 4 an aT 
pam am a BO ala oda 


| Wspaniały zarobek! 


dla właścicieli kantorów, 
kupeów, ajeastów itd. 


ORYGINALNE LOSY 
aTe Aa ĝi EES, prawdziwy francuski w 
(uie listy na raty), których łatwo 5 gatankach. 


wiele sprzedać można Oferty pod] | ! usoki W 
„Losgesckitt 7219“  Haasenetsin Kazimierz Lewicki | 
i Vogler. Wiedeń I. | (wów, ul. Trybuualska 


k -og zz uianięka 


WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ PALWA, pf] Nowości w futrzanych to- 
WAŁECZEI elastyczne zach, rkawieskach, 'wela- 
do zaopatrywania drewi i okien, | nach, koronkach i wstążkach 
WAŁKI grube 


po zadziwiająco niskich cenach, 
do obijania drzwi, 


„MAISON de NOUVEAUTES“ 
KIT i GIPS Madame Barta Fiedler. 
polecają po cenach niskich 


Lwów, pl Kapitalny 1. 3. 
Friedrich i Beacock | uzzmonasz 


Lwów, ul. Hstmańska I. 4 : 
obok cukierni Wgo Grossa. i ' NIEZBĘDNE 
przy karmie wołów. 


d 


ck da a s s E a a kc Kd o 
Julis du ea uf dali di ainadiie A I 
FABRYKA KAPELUSZY ! Świeży transport: 
Padły: Przetykacze kauczukowe, 


Pompy przy wzdęciu, 
Prokary, 
Hegary i klystyry dla bydła, 
następnie 
Nożyce do strzyżenią 
| owiee i koni. 
Fluid, Proszek korneuburski, 
Sól glauberską itp. 
polecają 


ANTONI KAFKA 


z. 


ct. 


przedtem A. Kożeleżek, wów, ol Bia | FRIEDRICH i BEACOCK| 


l 4 (obok Katedry) poleca na seron tera- 
źniejszy JAapeiusze i Cylindry 
własnsgo wyrobu w różnych modnych ko- 
lorach i fasonach po najtańszych cenach 
równiek kapelusze z fabrvki c. k. nadwor- 
nych dostawców P. C. liabiga w Wie-|! 
dniu we wszystkich msdaych fasonach i 
kolorach. Kapelusze 5 zł. Cylindry całkiem 
lekkie po 9 zł, Chapeau Ciagus atłasowe 
ad 5—8 zł. Czapki sportowe i zimowe, 
damskie, męskie i dziecinne, wielki wybór 
kaloszy rosyjakieh, bucików _ filcowych, 
eraz butów filcowych do polowania. 
Cenniki gratis i franco. 


Lwów, Hetmańska l. 4. 
obok cukierni Wgo Grossa 


Jagiellońska SA. 


Przeprowadzenia | 


tentowanych, nekylających potrsobf 
op kovia; = d T isdem i morse# 
koleją, drogą kolową | w miejuos 


-Pierścionki 
zaręczynowe, Obrączki 
szpilki ślabme, srebro stolo- 
we (urzędowaie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset 
kach oraz wazelkie biżutacye 
i poleca Jan Jarzyną 


jubiler, Lwów, Hotel s; 
Eurogojski a 
S 
-i 
E JE 


w pod am | 


o. p. Zaszów, stacya kolei 


u i l 
na) rozsyla od 15 października |% 
SADZONKI leśne, DRZEWKA |. 


parkowe, KRZEWY i ROSLINY i 
pnące. Cennik odwrotną pocztą oplatalo, 


